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„Pomimo to jednak fakt, iż położenie Polaków 
po „roku 1863 pogorszyło się, nie ulega wątpliwości; 
ciężar tego położenia wypływa ztąd, że polityka do- 
brych zamiarów i zaufania, siłą okoliczności, musiała 
zmienić się w politykę nieufności, która wytwarza 
pewien stan nieokreślony, niewyraźny i nieszczery 
w stosunkach rządu do podlegających jego władzy 
i z konieczności musi być zależną od poglądów osób 
rządzących, od miejsca i czasu. W samem Wilnie 
poglądy na sprawę polską zmieniały się po r. 1868 
kilka razy „nietylko w szczegółach, ale zasadniczo; 
również zmieniały Się one, choć w mniejszym stopniu, 
i w Warszawie. Te zmiany w poglądach na kwestyę 
polską Same przez się są bardzo przykre, zwłaszcza 
że oddalają wciąż epokę określonego i jednakowego 
spcsobu działań w sprawie polskiej w Rosyi. 

. „Gdyby Polacy mogli o tyle wyleczyć się ze 
swej lekkomyślności, aby mogli skupić się w roz- 
myślaniu nad swą winą w nieszczęściach, które na 
siebie ściągnęli, byłoby to bez wątpienia pierwszym 
krokiem do zdobycia sobie nowego położenia. Dotych- 
czas jednak niestety polskie organa wszystkich prze- 
konań i odcieni starannie unikają tej lkwestyi, a we- 
uwania do zastanowienia sią nie widać i nie słychać 
nigdzie. 

„Uznawszy, iż wybitną cechą charakteru pol- 
skiego jest lekkomyślność i zapalczywość, przeszka- 
dzające Polakom skupić się, zagłębić w rozmyśla- 
niach, główne zadanie rządu lub osób rządzących 
Polakami polegać powinno na myśleniu za nich. To 
wymaga wciąż jednakowego naprężenia uwagi, cią- 
głej troski o to, by Polacy uczuwali kiernjycą ich 
„rękę i widzieli jasno cel tego kierunku. A cel ów— 
to wszczepienie w nich idei nierozdzielności ol stu- 
dwudziestu milionów narodu rosyjskiego i uległości 
rosyjskiemu rządowi samowładnemu. 

. „Osiągnięcie tego celu nie wymaga wynarodo- 
wienia i nie dotyczy spraw religijnych. Jak Tatar 
pozostanie zawsze Tatarem, Czuchoniec Czuchońcem, 
tak Polak zawsze pozostanie Polakiem i katolik ka- 
tolikiem. , 

Taki, zdaniem Gr żdaniun, jest obowiązek. 
Rosyi i jej rządu. Idzie teraz jeszcze o to, o 
ile Polacy ze swej strony sumiennie na to się 
zgodzą i dołożą starań, aby to urzeczywistnić. 
Uległość rządowi i poddanie się konieczności 
tej, że Polacy stanowią nierozerwalną część 
120-milionowego państwa rosyjskiego, powinna 
być „szczepiona przez matkę dzieciom, przez 
rodzinę, szkołę, duchowieństwo; powinna oży- 
wiać Polaka w biurze i w domu — wszędzie 1 
ua każdym kroku.* Jeśli tej dążności nie oka- 
żą Polacy, to nieufność do nich będzie trwała 
ze wszystkiemi skutkami, zwanemi przez nich 
uciskiem; będzie to, co było. Jednakże Polacy 
muszą mieć sposobność do okazania takiej dą- 
żnośći, w tym zaś celu osoby. zac nimi 
powiuny pamita „o główueni przy kazaniu pai- 
stwowego katechizmu: robić wszystko tak, aby 
wywołać miłość ku monarsze 1 unikąć wszyst- 
kiego co drażni i przeszkadza potęgowaniu się 
tej miłości.* Dalej Graźdan n tak mówi: 

„Gdzie obok kwestyi rządzenia krajem stoi 
kwestya „russyfikacyi! i gdzie codziennie ściera się 
idea odosobnienia z ideą zlania się z rosyjskiem ży- 
ciem państwowem, tam zadanie przedstawiciela wła- 
dzy co do spotęgowania miłości ku monarsze nie 
spełni się na gruncie jednomyślności politycznej, lecz 
napotka na nieporozumienia wyrosło na tle historycz- 
nem, na oporność i Sprzeczność w poglądach na 
państwowe ideały. lu więc potrzebą, aby rządzcy 
mieli wiele taktu i przezorności, iżby uniknęli smu- 
tnych następstw nierozumnej gorliwości, Jest na to 
jeden sposób : nadzwyczaj staranny wybór osób, któ- 
re mają być przedstawicielami władzy tam, gdzie 
obok kwestyi rządzenia istnieje kwestya zlania się 
invoplemieńców z życiem państwowem, A wybór ten 
musi być jeszcze ostrożniejszy, gdy mą się do czy- 
nienia z Polakami, którzy dzięki swemy charaktero- 
wi wymagają, aby kierownicy ich za nich myśleli i 
usuwali wszelkie powody do zboczenia z prostej dro- 
gi, wskutek marzeń lub wrodzonej lekkomyślności. 
A ów wybór najlepszych sił rosyjskich polegać mu- 
si na tem, aby przedstawiciele władzy okazywali 
zawsze aktualną pomoc we wszystkich uczciwych dą- 
żeniach i usiłowaniach łączności z życiem narodo- 
wem rosyjskiem. 


Przegląd polityczny, 


Rozumowania o wzajemnym stosunku rzą- 
du rosyjskiego i Polaków pod nim są teraz dość 
częste w prasie rosyjskiej, w czem widzimy 
objaw poczucia, iż teraźniejszy stan rzeczy jest 
anormalny i wymaga zmiany. Już z tego wzgię- 
du zasługują te głosy na życzliwosó naszą, 
choćbyśmy z nimi niezawsze mogli się zgodzić. 
Zresztą różnice w zapatrywaniach naturalnie 
wynikają z wbrew odmiennej sytuacy! polity- 
cznej, w jakiej znajdują się te dwa narody. 
Zrozumiale są także błędy w ocenianiu naszego 
charaktegu i naszych dążności, bo Rosyanie, 
długo pojeni fałszami 0 nas, ani nas znać nie 
mogą tak, jakby znać mogli zupełnie bezstronni 
ludzie, ani zakorzenione uprzedzenia odrazu 
zniknąć nie mogą. W takich okolicznościach, 
gdy strona przeciwna nie wypiera się bodaj 
niektórych swych błędów, już jest objawem go- 
dnym szacunku. Właśnie pod tym względem 
zaslugują na uwagę artykuły Grażdanin ., któ- 
rych pojawiło się kilka 1 0 których, gdy już 
są skończone, możemy teraz mówić. Przede- 
wszystkiem trzeba je streścić, podając ważne 
urywki w wierneni tłómaczeniu. 

Zaczyna tedy Graidann od twierdzenia, 
że sprawa polska w Rosyl nie należy do naj- 
trudniejszych zagadnień. Zaciemniły ją krańco- 
wości: jedna, reprezentowana przez tych, któ- 
rzy w imię rosyjskiego patryotyzmu chcą uczy- 
nić z Rosyi stałego ciemięzcę i utrwalić zasadę 
nieufności — i druga, która, jak w polskiej, 
tak i w każdej sprawie narodowej wyznaje zą- 
sadę narodowościowego odosobnienia, niby w 
imię odrębnej kultury i odrębnych narodowych 
właściwości. Ale — mówi Głrużdunia — 

„jeżeli spojrzeć na Polaków z punktu widze- 
nia historycznego, a politykę względem nich oprzeć 
na właściwościach ich charakteru narodowego, 
to doprawdy, kwestya polska nie przedstawia się 
w tak zawiłej postaci. Polacy — to naród lekko- 
myślny i zapalny, a zatem — nader wrażliwy. 
Skutkiem pierwszych dwóch cech, mało zważają oni 
na lekcye czerpane z historyi, na logikę faktów i 
wszystko w ogóle, co wymaga skupienia i namysłu. 
Jednocześnie jednak trzecia ich cecha — wrażliwość, 
ułatwia prowadzenie ich przez rząd zgodnie z pew- 
nym systemem politycznym... 

„Jak to prawdziwe — dowodzi porównanie 
Polaków w Austryi z naszymi; płacą oni tam dzie- 
gięć razy więcej niż w Rosyi, lecz ponieważ wolno 
im nosić kontusze, śpiewać wszystko, co się podoba 
i tańczyć mazura dzień i noc, — czują się ciągle 
szczęśliwi i zadowolnieni ze swego losu... Łatwo od- 
czute, dziecinne wrażenie czynią ich szczęśliwymi. 
U nas pod względem materyalnym są oni w pozy- 
oyi o wiele lepszej, niż w Austryi , lecz ponieważ 
brak im zabawek dla ich poczucia narodowego, za- 
pominają © poważnych korzyściach , a czują tylko 
nieznośny ucisk despotyzmu 1 nieprzyjaźni, 
skrawiej zaznaczyła się ta lekkomyślność na 
tku 1-go dziesiątka Uieżącego stulecia, kiedy rząd 
rozwinął względem Polaków program najszerszego 
liberalizmu i mógł. oczekiwać od nich w zamian 
nieco rozwagi i spłacenia mu długu wdzięczności, 
do którego miał uiezaprzeczone prawo. Nadzieje za- 
wiodły : mało było Polakom tego, co dostali, — 
zachciało im SIĘ kontuszów 1 marzeń o odbudowa- 
niu Polski aż po Moskwę (?); trudno wyobrazić go- 
bie coś bardziej lekkomy ślnego od tego bezrozumne- 
go marzenia. Forwało ono jednak wszystkich, i ro- 
zumnych i nierozumnych, i doprowadziło do buntu, 
„ którego skutkach żaden Polak nie chciał nawet 
pomyśleć. Trzydzieści lat minęło od tego czasu; po- 
lożenie Polaków bezwarunkowo znacznie się pogor- 
szyło w porównaniu do położenia ieh przed buntem, 

omimo to jednak, bez względu na jasność i dosa- 
dność otrzymanej lekcyi, nie znajdzie się ani jeden 
Polak, któryby Wśród mas, skarżących się na sy- 
stem ucisku, głosił spokojnie i przekonywująco, że 
jedyną przyczyną tego pogorszenia sytuacyi Polaków 
w Rosyi jest własna ich lekkomyślność, która po- 
ciągnęła za sobą łatwowierność względem najbardziej 
bezrozumnych bredni, 


29) 
ZAGRZEBANI 
PUWIEBĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


Najja- 
począ- 


Piękna pani Lucyna jest jak ptak na odlocie, 
radaby jednej chwili stamtąd wyfrunąć; pan 
Karol także od dawna tylko o tem mata: Na- 
turalnie, że pan Mikołaj o sprzedaży Niemcom 
nie chciał słyszeć, ale uczciwemu szłachcicowi 
sprzeda, tembardziej teraz po owym fatalnym 
wypadku, po chorobie... Chociaż nawet powróci 
do zdrowia, to już do gospodarowania sił nie 
znajdzie. Będzie wolał w mieście osiąść i Spo” 
kojnie „życie pędzić... Już ja sam go do tego 
namawiać hędę... ` 
„ — Widzisz, to także nie argument... bo 39- 
żeli ojciec gospodarować nie będzie, to zastąpi 
go syn... 

— Jaki syn znowuż? 

— Przecież Karol. "> 

Symplicyusz ręką machnął. 4 i 

— Nie za RSRCZYCE rcha, kochany s 
cyuszu — rzekł pan Józef — że od chw, le" 
dy ojciec zachorował, Karol zabrał się gorliwie 
do pracy... í 

— Tak! ambitny jest i przez ambicyę to 
zrobił, ale w gruncie rzeczy, Jemu tak się 
chce gospodarować, jak tańczyć. . Mo- 


(Ciąg dalszy). 


— Jeżeli się zechcą połączyć, to oddam im 
majątek i niech pracują, niech dorabiają się — 
dom duży, wygodny, pomieścimy się doskonale... 
przecież do grobu z sobą nie wezmę ; dzieci nie 
pm więcej, a na tej fortunie kawałka chleba 
mê: zabraknie im do samej śmierci, jeżeli zechcą 

paco WAĆ. 

F! Otóż ja miałbym inne całkiem widoki. 
— Naprzykład ? 

— Jegomość siudziałbyś sobie tu, w Czarnej 
jako i teraz z jejrnością — a młodym trzebaby 
poszukać. iortuny większej, choćby trochę za- 
niedbanej nawet, żeby Witold miał nad czem 

raco WAĆ. Otóż taką fortunę ja tu w blisko- 
upatrzyiem. | 
Gdzie ? 

— No! — blisko zt 
| 


pop 
gei 
i mna “eJd 
żesz mnie wierzyć „panie Poe: znak. Re: 
to aS I wiąc, Maciejów kupimy i niech się panstwo Wi- 
i toldowie dorabiają. Jakoś cię ten plan nie zą. 
chwyca, jak widzę. 

— Owszem, dlaczego nie? Tylko to jeszcze 
rzeczy odległe i obawiam się, czy nie łowimy 
ryb przed niewodem ? Symplicyuszu ! 


ad, bardzo blisko. Krótko 


— Raz, że maj NOE r * 
„majątek duży i nie wiem czyby 
78 MA Witolda , choćby nawet z pomocą 
z mojej Strony, można go kupić? 
— Ja powiadam, że można. 


= Przypuśćmy — ale zachodzi inna, po-| — Alecoznowu? Już ja to wszys ':0 dosko- 
ważniejsza przeszkoda, pan Mikołaj majątku nie | nale obmyśliłem i dla siebie nawe . 
- sprzeda. — Osiadłbyś także w Maciejo wie ? 


— Niech cię o to głowa nie boli. Ja powia- 
dam. że sprzeda ji niech tylko przyjdzie pan 
Mikołaj do zdrowia, zaraz z nim układ rozpo- 
cznę. Wiem ja doskonale co się tam święci. 


— A naturalnie, byłbym b'isko was, a przy- 
tem mam rozmaite projekty. 

— Projekty? | 

— Ma się rozumieć, Bezczynnie siedzieó nie 


sądowej było 
zyskuje zasada panowania przez 
dnich ludzi. 
sprawiedliwości 


Lwów: — Niedziela dnia 50 Grudnia. 


PRZEGLĄD 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


ZactódNAJ APRA 


Paeria p — TEETE 
wa: Ludwik Masłowski. | Wschód słońca g. 7 m. 58 


Rok 1894: 


Prenumerata z przesyłka pocztową 
wynosi : i 

w kraju i w Austryi miesiecznie 1 złr. 10 ct. 
w Nieniczech ” 1 n 50 n 
w innych paústwach A 2 a — py 

Za zmianę adresu opłaca się %0 ct. 

opłatę należy nińcić równocześnie z 
ządaniem zmiany adresu. 
CENY OGŁOSZEŃ s 

Zwyczajne egtonzenia na czwarte) 

A Stronicy: 
Wiersz petito wy alba jega miejsce 5 10 et. 
W „Drotnych ogłoszeniach" za każde słowo 

drukiem petitowym po 

zaś Uustym g rmandem pa ` 4 4 
Korespandencye prywatne za każde aławo 

drukiem petitawym po . 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 


LU 


4y 


Ltd 


Qgłnszenia, wiersz petitowy albo jego miejsca 30 ct 
Rexlamy 5 Ę A o . ` . 207 
Nekralogia 


à . . 2 a > 20 
N łoszenia do „Przeglądu* przyjmuje ,, BIURO 
DZIENNIKÓW” ul. Karola Ludwika |. 9. 


Długość dnia g. 8 m. 10. 


8 Przybyło dnia od wczoraj m. 1 


„Nasi zapleśniali patryoci, wymagający tylko 
rusyfikacyi w imię trutalnej przewagi, nigdy nie in- 
teresowali się kwestyą wyboru osób, mających za 
zadanie risyfikacyę. Czy zapominają oni o tem nau- 
myślnie, aby wywołać starcia i nieporozumienia, i 
rozkoszować się niemi, czy też czynią to bezwiednie, 


tego nie wiem, bezwątpienia jednak nawet dziecko 
pojmie, iż tylko ten sposób rusyfikacyi jest trwały i 


celowy, który rozbudza miłość ku monarsze i wsła- 
wia jego imię wśród innoplemieńców, a uczynić to 
mogą tylko ludzie uczciwi i rozumni, a nie pierwsi 
lepsi napotkani. 

Prawdę tę stwierdza szereg faktów historycz- 
nych na kresach naszego państwa. Nasz nieszczęśli- 
wy kraj zachodni w ciągu lat ostatnich 30-tu tyle 
razy dawał nezbite dowody, jak niefortunnie idzie 
sprawa rusyfikacyi, gdy wykonawcami władzy stawali 
się jacys awanturnicy, albo ludzie, których nie chcia- 
no używać w guberniach rosyjskich; a znowu jak 
pomyślnie szła sprawa rusyfikacyi, gdy wyżsi przed- 
stawiciele władzy nie wymagali od podwładnych 
swych samowoli i okrucieństw, lecz sumiennego 
spełnienia obowiazków i świecenia przykładem, jako 
wzór władzy rosyjskiej „silnej i wspaniałej. 

Do niektórych naczelników kraju garnęli się 
na slnżbę wyborowi ludzie i wówczas  rusyfikacya 
szła pomyślnie, nie drogą przymusu i wybryków 
samowoli, lecz wzajemnego zaufania z jednej strony 
1 obawy przed rozumną siłą włądzy z drugiej strony. 
Od innych znów naczelników kraju ludzie uciekali 
i miejsce ich zastępowali gorsi, a wówczas rusyfika- 
cya przybierala charakter ucisku i samowoli, i po- 
stępowała tylko na papierze, w rzeczywistości zaś 
cotała się, doprowadzając do zera rezultaty, osią- 
gnięte przez lepszych ludzi rządów poprzednich. j 

W kraju nadbaltyckim wprowadzenie reformy 
wymownym dowodem tej siły, jaką 
i wybór odpowie- 
Wprowadzający tę reformę minister 
ci Manasein szczególnie troszczył się 
o to, by do kraju nadbaltyckiego szli wyborowi 
Rosyanie, W skutek tego już w ciągu roku nowe 
instytucye sądowe nietylko funkeyonowały prawi- 
dłowo, lecz zdobyły miłość tych samych Niemców, 
którzy spotkali je z niedowierzaniem. 

, I w Królestwie Polskiem w końcu sześćdzie- 
sląty ch lat, jak wiadomo, spokojnie i poczciwie szła 
rosyjska sprawa, bez ucisku dla nikogo i obrazy, 
dzięki tylko temu, iż wzięli się do niej przybyli ze 
wszystkich krańców Rosyi wyborowi ludzia, 

, Na zakończenie powtftrzam : dawajcie lepszych 
ludzi dla celów rusyfikacyi, nsuwajcie złych, a pol- 
ska kwestya zacznie słabnąć i zniknie pod władzą 
rozumną, sprawiedliwą i silną jej przedstawicieli“. 

Streścilismy całą | rozprawkę Grażd mina, 
a teraz poświęcamy jej kilka koniecznych u- 


świadectwo tego pisma, *iż w ostatrich trzy” 
dziestu latach do zienź polskich posyłani byli 
„jacyś awanturniey, albo ludzie, ktg/ych nie 
chciano używać w guberniach rosyjskich" i że 
„przedstawiciele władzy wymagaj) od swych 
podwładnych samowoli 1 ' okrucieństw, -a nie 
sumiennego spełniania obowiężków*, Jest to 
świadectwo tak cenne, że za nie można Grażda- 
«inowi darować zupełną nieznajomość niektó- 
rych ważnych faktów, w skutek czego kon- 
kluzye jego są błędne. Mówi on naprzykład, 
żeśmy nie rozmyślali nać przyczynami naszych 
nięszczęść i że „polskie organa wszystkich 
przekonań i odcieni starannie unikają tej kwe- 
styi, a wezwania do zastanowienia się nie 
widać inie słychać nigdzie*. Jest to oczywista 
nieprawda, „albowiem można całą bibliotekę 
złożyć z dzieł, poświęconych wyłącznie wyka- 
zaniu naszej winy wobec nas samych, popel- 
nionej w ogóle przez politykę powstaniową, 
a w szczególności przez rok 1863-ci. Stron- 
nictwa umiarkowane, stanowiące olbrzymią 
większość narodu, 1 ich organa zawsze gło- 
sno to wyznawały. Jeżeli G azdan pozwala 
sobie nie uwzględniać tego, a natomiast decy- 
dujące znaczenie przypisuje nielicznym stosunko- 
wo głosom, pocliwalającym politykę powstań i 
marzenia o Polsce „aż do Moskwy“ to jest to 
zupełnie to samo, co naprzykład powiedzieć, 
że Żelabów, Kibalczyc i zesłani na Sybir ni- 


chcę, a nawet i nie mógłbym. Od 
stwa odwykło się; przytem lubię trochę włó- 
czyć się po swiecie, więc wykombinowałem 80- 
bie takie zatrudnienie, że będę zbożem han- 
dlował. 

— Ty?! 

— A ja! cóż to? 


gospodar” 


T rosze cie! święci garnki 
lepią ? Mogą żydzi ad HN, i oa a 
jeżeli mi się powiedzie, to za mną pójdzie drugi, 
trzeci, dziesiąty. 

— (o ci po tem? 

—, Widzisz, panie Józefie | dużoby o tem było 
mówić. Oto naprzykład rozmawiamy tutaj 0 na3 
samych, o naszem szczęściu, Witoldzie, Michast 


1 tak dalej — .ie nie należy zapominać , że 
oprócz tego — po za nami , są miliony braci, 
którym na świecie duszno, ciężko, żle — że 


Cała nasza rodzina, w obszerniejszem tego Wy- 
razu pojęciu, podzielona jest jakby na kasty 
eglpskie — skąd wynikają kolizye „między Je” 
ną a drugą, nieporozumieniu, ZAWIŚCI; które 
przy okolicznościach pewnych, nieraz wytwa” 
Tzanych sztucznie, przeradzają się W nienawiżć, 
w.niechęć czasem skrytą, a niekiedy wprost ja- 
wną i otwartą. 

— 0 marzycielu! marzycielu ! — i ty chcesz 
to zmienić? Chcesz sam jeden nieznośne poło- 
żenie poprawić? Gdybym cię nie znał, żeś 
człowiek p aktyczny, wziąłbym cię za Donki- 
szota rozpoczynającego bój z wiatrakami. 

Jajko roześmiał się, 

— Zabawni jesteście! — rzekł... 

— Któż-to wy ? 

— A ty! kochany panie Józefie! Ty i tobie 

odobni, którzy dowodzą, że już nic nie da 
sią zmienić, &ni zreformować, bo to przecho- 
dzi nasze siły. Sam, na własną rękę nikt 
nie zacznie, nikt się do poprawy złego nie 


wag, Przedawszystkiare z uznaniem podzioszmy” 


hiliści są wyrazicielami dążności całego rosyj- 
skiego narodu. 

Wadą rozprawki eżdanina jest nie- 
równość tonu: raz autor jej mówi poważnie, 
innym razem ni stąd, ni zowąd zaczyna nie- 
wczesne żarty. Tak naprzykład rozsądnie mó- 
wi o patryotyzmie rosyjskim, który nie wyma- 
ga, aby Polaków uciskano, iecz owszem, go- 
dzi się z uszanowaniem ich religii, tradycyl i 
języka, a więc skarbów moralnych; potem 
zaś nagle wywraca koziołka 1 pisze: „w Au- 
stryi oni płacą dziesięć razy więcej niż u nas, 
ale ponieważ wolno nosić im kontusze, spiewać 
eo się podoba i tańczyć mazura dzień 1 noc, 
przeto są ciągle szczęśliwi. Pod naszym rzą- 
dem materyalnie lepiej im się powodzi, ale nie 
mają zabawek dla narodowego poczucia, więc 
czują nieznośny ucisk despotyzmu i nieprzy- 
jaźni. Pomijając już to, żeśmy w Austuryi 
szczęśliwi nie dlatego, że mamy kontusze, spie- 
wy i mazury, ale że zwrócono nam byt naro- 
dowy, język i tradycye, i że posiadamy zu- 
pełną swobodę spełniania obowiązków reli- 
gijnych, zapytamy tylko Grażduwina, czy już 
zapomniał słów własnych o „jakichś awan- 
turnikach*, nasyłanych do Polski i o „przed- 
stawicielach władzy, wymagających od swych 
podwładnych samowoli i okrucieństw?* Zdaje 
się, że w tem logiczniej byloby szukać przy- 
czyny „uczucia ucisku despotycznego i nie- 
przyjaźni“. Jeżeli, wedle Grażd mina, wiara, 
Język i tradycye rodzime, to są zabawki, a 
główną treścią życia — materyalne stosunki, 
to niechże nie zapomina, że one muszą być 
okropne tam, gdzie rdzennie krajowa ludność 
jest pozbawiona wszelkich stanowisk, pra- 
wa nabywania ziemi, w wielu wypadkach 
dzierżawienia jej, albo pracowania na niej, w o- 
góle zaś ci, co się utrzymali przy niej nie- 
mal cudem, płacą za to kontrybucyę. 

Lecz idźmy dalej. W jednem miejscu 
swej rozprawy Głrażdanin pozwala nam zostać 
Polakami i katolikami, a więc oczywiśsuie go- 
dzi się i na konsekwencye tego, a żąda 
tylko, aby bracia nasi pod rosyjskiem pano- 
waniem mieli państwowe i dynastyczne uczu- 
cia te same, co Rosyanie. W innem znowu 
miejscu długo prawi o russyfikacyi i wykłada, 
jak ona może być skutecznie dokonana. Jak to 
jedno z drugiem pogodzić? Pierwsze jest poli- 
tyeznie rozsądne i jak świadczy Galicya, wy- 
konalne przy zupełnej szczerości i dobrej wo- 
li rządu, o drugiem zaś paktować z nami nie 
można i nie trzeba, bo to dalszy ciąg „samo- 
woli i okrucjeństw*. 

~ Ale samo pojawienie się takich  artykn- 
łów w prasie rosyjskiej, samo poraszanie przez 
nią kwestyi, którą ona sama nazywa „sprawą 
polską*, samo szukanie nowych dróg po dłu- 
giem 1 stanowczem uznawaniu, że murawie- 
wowska i hurkowska były jedynie dobre — 
Jest czemś nowem, zasługującem na uwagę i 
życzliwe traktowanie z naszej strony, ale bez 
zapału i lekkomyślności, o które nas Grażdanin 
pomawie. 
EE i R 


Mowy marszałka i namiestnika, któremi 
zainaugurowali ci dygnitarze rozpoczętą wczo- 
raj sesyę sejmową, ostatnią w bieżącej kaden- 
cyi, odznaczają się przedewszystkiem tym po- 
godnym, przyjemnym optymizmem, który pod- 
nosi, sił dodaje i od zwątpienia zabezpiecza. 
Taka nuta dźwięczna, spokojna, odezwać się 
może tylko w kraju, który nie upada, ale idzie 
naprzód, rozwija się pomyślnie, wzmacnia swe 
siły zarówno „duchowe jak i mate yalne i wol- 
ny jest od wielkich kłopotów politycznych lub 
ekonomicznych. To też zarówno marszałek jak 
i namiestnik stwierdzić mogli w swych prze- 
moówieniach ten pocieszający fakt, a lubo to 
co jest w Galicyi, jest jeszcze dalekiem od 
ideału, lubo zresztą do ideału nigdy się nie 
dochodzi i dobrze, że się nie dochodzi, to je- 
dnak w kraju na każdym kroku skonstatować 
można rzeczywisty i bardzo doniosły postęp. 
Bardzo tafnie ocenił marszałek znakomity suk- 


weżmie, ale wzdychać, ubolewać, jęczyć każdy 
potrafi. 

— Ależ ostatecznie, kochany Symplicyuszu, 
o cóż idzie? Nie mów ogólnikami, lecz... 

— Nie! ja ogólnikami nie mówię. Warstwy 
różne, odrębności w nas są, a każda się w swo- 
jej skorupie zasklepia i na krzywdę drugiej 
działa. Otóż trzeba te kasty przemieszać, roz- 
bić, bo jak ja, albo ty weżmiemy się do han- 
dlu, to jeden 1 drugi handlarz z konieczności 
musi się wziąć do motyki. Oto w czem sens 
moralny, mój punie Józefie. Możesz się na to 
zgodzić, albo nie zgodzić, ale ja wierzę w to, 
co mówię 1 z siebie przykład pierwszy dam, 
jako już dałem poniekąd. Smieją się ze mnie 
może, lecz ja o to nie dbam. Mógłbym przecie 
osiąść na swojej fortunie, którą w dzierżawę 
puściłam i nota bene grosza z niej nie widzę; 
mógłbym sobie i tutaj oto kawał ziemi kupić. 

— Mógłbyś, wiem! 

— A jednak nie chcę, wolę się czem innem 
zatrudnić i być równie pożytecznym dla moich 
współbraci. Symplicyusz Jajko zamiast gospo- 
darować na kilkunastu włokach, myśli handel 
prowadzić, ponieważ mu się zdaje, że tak bę- 
dzie lepiej. Wolno w to wierzyć, wolno nie 


wierzyć. 

Pan Józef nie odpowiadał. 
_— Ale mój drogi panie Józefie! — odezwał 
się po chwili milczenia Symplicyusz, — ode- 


szliśmy od przedmiotu. Czy tedy aprobujesz 
moje zamiary co do młodych ? 

— Kiedy jeszcze nic stanowczego nie ma. 

— Ja się pytam tylko, czy aprobujesz w za- 
sadzie? 

— Powiedziałem ci już, że o niczem lepszem 
dla córki nie marzę. 


— Dość na tem, więcej mi też nie trzeba. 


ces, jaki odniosła nam wystawa krajowa przez 
to, że podniosła znaczenie kraju naszego w mo- 
narchii, namiestnik zas skonstatował nadzwy- 
czajny postęp na polu szkolnictwa. Są to zdo- 
bycze pozytywne, a tak ważne, że wszyscy, 
którzy się do ich osiągnięcia przyczynili, za- 
służyli sobie na szcze:ą wdzięczność kraju. | 

Wydział krajowy prócz spraw ważniej- 
szych, niecierpiących zwłoki, nie przygotował 
zresztą zbyt obfitego materyału dla obecnej se- 
syi, nie przedłożył zwłaszcza projektu reformy 
ustawy gminnej. Motywa Wydziału krajowego 
są zupełnie słuszne. Sesya obecna jest bowiem, 
jak rzekliśmy, ostatnią w bieżącej kadencji, 
byloby więc niewłaściwem, gdyby ciało prawo+ 
dawcze, kończące za kilka tygodni swą dzia- 
łalność, zabierało się w ostatniej godzinie do 
daleko sięgających reform. Co do reformy usta- 
wy gminnej, to przedkładanie obecnie projektu 
jej reformy byłoby i z tego względu zbyteczne, 
że wedle zapowiedzi namiestnika- rząd ma za- 
miar na najbliższej sesyi wystąpić z takim 
projektem. 

Bardzo przyjemne wrażenie wywarła za- 
powiedź namiestnika, że rząd zamierza utwo- 
rzyć we Lwowie akademię handlową. Jest to 
bowiem sprawa, która nam wszystkim leży 
bardzo na sercu. 


ai . ! 3 e 
Sejmy krajowe. 

Piszą nam z Wiednia 28 grudnia: 

Wbrew obawom pessymistów, zagajona 
wczoraj sesya sejmów krajowych, zapewne nie 
pogorszy sytuacyi politycznej. Że w różnych 
sejmach toczyć się będą rozprawy o reformie 
wyborczej, nie ulega wątpliwości. Na sejmie 
praskimijuż wczoraj młodoczesi postawili tę kwe- 
styę na porządku dziennym 1 to za pomocą 
wniosku, domagającego się powszechnego gło-- 
sowania; tym sposobem z góry sparaliżowali 
ewentuainy wniosek staroczechów, dotyczący “ 
przywrócenia wyboru posłów przez sejmy. Zre- 
sztą zajścia w sejmie czeskim nie obudzają już 
tego zajęcia co dawniej, nie wywierają decy- 
dującego wpływu na wewnętrzną politykę mo- 
narchii. Tylko przez grzeczność dzis Vorerland 
napomyka, że dyskusya o kwestyi wyborczej 
w sejmie czeskim może pociągnąć za sobą do- 
niosłe skutki. Minęły te czasy! 

W ogóle trzeba zważyć, że, wyjąwszy 
sejm Dalmacyi, we wszystkich innych większość 
posiadają stronnictwa, należące do koalicyi w Ra- 
dzie państwa. Wprawdzie ta koalicya nie od- 
nosi się także do sejmów krajowych, jednak 
jest to rzeczą naturalną, że stronnictwa, 
ktore w Radzie państwa ' popierają gabinet 1 
system teraźniejszy, nie wystąpią nagle w sej- 
mach z wnioskami, któreby się sprzeciwiały 
temu systemowi. Jakkolwiek więc niepodobna 
z góry przewidzieć, jakie rozmiary przybierze 
w sejmach ewentualna dyskusya o reformie 
wyborczej, to jednak jesteśmy pewni, że nie 
pojawią się żadne formalne uchwały i wnioski 
sejmowe, któreby w sprzeczny sposób przesą- 
dzały o reformie wyborczej i tym sposobem zna- 
cznie utrudniły jej przeprowadzenie w Radzie 
państwa. 

Właśnie najważniejsze sejmy zostały wy- 
brane w r. 1889, a zatem obecnie zbierają się 
po raz ostai w dawnym składzie. Fakv ten 
także niezawodnie powstrzyma te sejmy od po- 
ruszania ważnych kwestyi politycznych, a zwła- 
szcza konstytucyjnych, bo ustępujące sejmy nie 
zechcą zbytecznie krępować swobodnej akcyi 
swych następców. Do wielkich 1zeczy ciała 
parlamentarne zwykle zabierają się na począt- 
ku, nie zaś na końcu kadencji. 


T . . 4 
Wspaniali nędzarze 
Londyn 23 grudnia. 

n Splndid paupars* czyli wspaniałymi nę- 
dzarzami nazwał zuany publicysta angielski, p. 
W. Stead, redaktor Przeglądu przeglądów, tę 
grupę ludzi, którzy stoją ua czele ziemiaństwa 

' angielskiego, mają olbrzymie dobra, prześliczne 


Powiadasz, że jeszcze stanowczego nic nie ma, 
to bagatelka; to samo z siebie przyjdzie, chy- 
baby oboje byli ślepi, żeby własnego szczęścia 
nie spostrzegli. Będzie para jakby w koreu ma- 
ku dobrana. Tedy, niech cię uściskam, jadę. 

— Dziś ? 

— Zaraz nawet. Kazałem nawet Michałowi, 
żeby deresza zaprzągł! wlokę się. 

— Cóż tak pilnego? Masz czas, jutro po- 
jutrze. 

— A, nie! Już jak sobie co postanowię, to 
lubię zaraz wykonać; trzeba jeszcze być i tu 
i ówdzie, a zanim wszystko pozałatwiam, to 
pewnie parę miesięcy zejdzie, 

— I przez cały ten czas nie zajrzysz nawet 
w nasze strony ? 

— Jak Bóg da! ale chciałbym choć na parę 
dni wpaść. bo mi tęskno będzie za wami. Wi 
told za kilka tygodni ma tu być, pragnąłbym 
też ua tę porę przyjechać. Niechby się oświad- 
czył. No, drogi panie Józefie! bądź zdrów, pój- 
dę się z paniami teraz pożegnać i w drogę. 

godzinę później pan Symplicyusz Czar- 
nę opuszczał. Deresz wypoczęty przes czas dłuż- 
szy, spasiony jak wół, kłusował ostro, parska- 
Jąc, a stary szlachcie ulubioną swoją fajeczkę 
pykał, a o przyszłości młodej par; -rozmyślał. 

— Zabawny człowiek! — rzekła panna Mi- 
chalina do ojca, gdy już biedka pana Sympli- 
cyusza zniknęła za bramą. > 

— Może! ale poczciwy, prawy! 

— O poczciwości jego nie mam prawa wąt 
pić, lecz rośmieszył mnie na odjezdnem. 

— Czem ? 

— Naprzód, pocałował mnie w głowę. 

— Mogłby być twoim dziadkiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PRZEGLĄD z dnia 30 Grudnia 1894. 


pałace, parki i lasy, a nie mają nietylko juź | losalnie bogatych ludzi. Stead twierdzi, że je-!4 dni, ks. Sapieha 2 tygodnie, Madeyski do 15 


żadnego dochodu, lecz nieraz i środków do ży- | żeli biały Anglik nie porzuci żółtej jednopie- 
niężności, to żółty Chińczyk wyprze go swego 


cia. Wspaniałymi nędzarzami są dziś — Jaśnie 
srebrną pienięż- 


Aby wyjaśnić, 
dlaczego rzeczy tak się mają, przytoczę ustępy 
z zajmującego artykułu hrabiny of Warwick, 
znajdującego się w jednym z poprzednich nu- 
merów Przeglądu przegłądów. i poprę to przy- 
kładami z artykułu samego redaktora p. Steada. 

Hrabina of Warwick pisze: „Nędzarzami 
są dzisiaj wszysey lordowie i cała szlachta an- 
gielska z rozmaitych powodów, ale przede- 
wszystkiem dlatego, że Anglia zaprowadziła u 
siebie wolną wymianę handlową, swobodny ra- 
dykalizm demagogów i antagonizm urzędowy 
pomiędzy klasami, owo „classes and masses“, 
zdanie wymyślone' przez p. Gladstona. My nie 
Jestesmy już arystokracyą bogatą. Wielu z nas 
Jest strasznie ubogich, a tem uboższych, iż ze 
względów tradycyjnych, towarzyskich i osobi- 
stej pychy żyjemy po nad nasze środki. I wy- 
znać należy, iż arystokracya nie może zdobyć 
się na danie dobrego przykładu w tej kwestyi. 
a m t jak żyją dzisiejsi w Anglii 
dorobkiewicze i nouveauz riches. Tak samo żyć 
szylingów 
; szylingów. 
A nietylko to, lecz 1uusiiny żyć na he Sian 
skalę — jeśli nie lapiej — jak bogaci aferzyści, 
a A rezultatem 
Jesteśmy po największej części 


Wielmożni i Jaśnie Oświeceni. 


Zyć ona musi tak, 


musimy, kiedy za pszenicę płacą 30 
za kwarter, jak kiedy płacono 50 


którzy nabyli majątki ziemskie. 
tego jest to, że 
żebrakami. 


Zaznaczam, że w tej chwili cena pszenicy 
cena ta ma 


w Anglii jest 20 szylingów, i że 
ztendencyę zniżkową.* Dodajcie ogromne cię- 
żary podatkowe, 
Anglii = nadmiar swobodnie zwożonego zboża 
z Indyi, Ameryki i Australii, z Rygi, Gdan- 
ska i Odesy. Dodajcie przedewszystkiem arcy- 
szlachetną, uczuciową i pół-feudalną tradycyę 
rodzin magnackich i obywatelskich, uważają- 
cych czynszowników i wyrobników swoich za 
najbliższych sobie, więc dbających o ich do- 
brobyt materyalny i moralny... Dodajcie nako- 
miee kolosalny brak proporcyi między docho- 
dami kapitalistów a dochodami ziemian — 
oraz między podatkową odpowiedzialnością je- 
dnych i drugich — a wtedy, jeśli wiecie, do 
Jakiego stopnia menerzy polityczni podżegają 
proletaryat przeciwko „arystokracyi”.. zrozu- 
miecie dość dokładnie opłakane położenie _wspa- 
niałych nędzarzy.* 3 

T: - ec 

Nie wiem, jak tam w Galicyi, ale tu, 
wobec dzisiejszych cen zbożowych, uprawa 
roh opłacić się nie może, nie może dziś nawet 
dać najlichszego procentu od włożonego w zie- 
mię i budynki kapitału. Ztąd też, aby nie za- 
niedbać i nie zrujnować ziemi, wielu jest ta- 
kich lordów, którzy czynszownikom dochodzą- 
cym stawiają propozycyę taką: „Dam ci 100, 
200 lub 300 „morgów darmo, z tym tylko wa- 
runkiem, byś mi wasze płacił roczny procent 
od włożonego w tę fermę kapitału.* Ba! ale 
1 z takim warunkiem coraz tu dziś trudniej 
o czynszownika, bo... uprawa roli nie opłaca 
się wcale! 
Stead daje wymowne przykłady, aż nadto 
liczne ; przytaczam dwa: 1) Pewien książę po- 
siada w hrabstwie Essex dobra, które w roku 
1875 przynosiły jego ojcu 50.000 funt. szterl. 
(około 600.000 zł.) rocznego dochodu. Połowa 
tej sumy odpadała na koszta administracyi, na 
podatki, konieczne ulepszenia i familijne spłaty. 
Dziś, z tych samych dóbr, książę otrzymuje 
z trudnością 20.000, a ponieważ koszta są te 
same, zaś podatki większe, więc książę dokła- 
dać musi co rok 6.000 - funtów i znosić nadto 
obelgi demagogicznej agitacyi w prasie i par- 
lamencie, nazywającej go (i euT lordów) 
nupiorem, ssącym krew ludu“, nie siejącym, 
nı orzącym, a wiodącym życie zbytkowne. 
Książę ten może dokładać na utrzymanie ma- 
Jątku, bo żona wniosła mu kapitały w posagu 
1 ponieważ ma dochody osobne z własności 
gruntowej w kilku miastach. 2) Pewien baro- 
net ma w Lincolnshire „majątek* z nominal- 
nym dochodem 12.000 ft. sterl. Na utrzymanie 
starożytnego zamku, parku i rodziny — żyjąc 
oszczędnie — wydaje 3.000; powinienby mieć 
9.000 czystego dochodu. Tymczasem nietylko 
że nie ma ani centa, ale przed dwoma laty 
musiał sprzedać galeryę obrazów — zeszłego 
roku sprzedał, z pozwoleniem rządu, dziedzi- 
czne klejnoty, należące do majoratu, a w roku 
przyszłym wydzierżawi zamek z parkiem pier- 
wszemu lepszemu Hirszowi z Węgier lub z Chi- 
cago... 1 przeniesie się z rodziną na mieszkanie 
do Bruges w Belgii, lub do Genewy. 

Skończyły się czasy, kiedy kraj ten na- 
zywał się „Merry England" — „wesołą rozba- 
wioną Anglią!* Ziemia ma tu zaledwie war- 
tość stepu. W Irlandyi i w północnej Szko- 
cyi lud się na ziemie łakomi, w Anglii, zwłasz- 
cza w hrabstwach niegdyś wyłącznie rolniczych, 
rolnik nie weźmie fermy nawet za darmo, bo 
praca i uprawa nie opłacają się. Nie opłaca się 
nawet gospodarstwo pastewne, bo siano pol- 
skie i amerykańskie zawsze jest tańsze, a 
masło i mleko przychodzi co rano i wieczór 
pełnemi okrętami z Holandyi, Belgii, Nor- 
mandyi i Bretanii; drobiu 1 jaj dostarczają 
za bezcen wszystkie kraje europejskie. Można 
więc przejechać majątek magnacki | bez _ na- 
potkania pracy rolnej w natomiast widzi się 0- 
puszczone fermy, opróżnione chaty wyrobni- 
ków. Widzi się też przeludnione przytułki 
gminne, utrzymywane gminnemi podatkami, 
płynącemi z kieszeni lordów i obywateli. Wi- 
dzi “ię wyrastający coraz groźniej pauperyzm 
w miastach i bezrobocie, powodowane nieu- 
stającym napływem wieśniactwa, szukającego 
chleba w fabrykach; bezrobocie wytwarza 
agitatorów i organizacye, które dążą do re- 
prezentacyi w parlamencie; już tam mają 
kilkunastu członkow i domagają się stałej płacy 
dla posłów... by w izbie niższej było jaknaj- 
więcej „robotników“. Ci zaš mają znieść ary- 
stokracyę, wszystką ziemię oddać „narodowi* 
i zaprowadzić rzeczpospolitą rajską na angfel- 
skim lądzie. 

Nie dalej, jak wczoraj — pisze p. Stead 
— czytałem korespondencyę, wyrzucającą lor- 
dom angielskim okropne skąpstwo, w tem się 
ujawniające, iż w stosunku do składek na 
szpitale i zakłady dobroczynne ich daniny ró- 
wnają się zau. Ano proszę pana dobrodzieja 
ilebyś dał funtów na ten a ten szpital w Lon- 
dynie, gdybyś musiał utrzymywać kosztowne 
dabra ordynackie, nie mogąc sprzedać anı Je- 
dnej piędzi ziemi, gdybyś uważał za swoj o- 
bowiązek płacić dożywocia licznym  zgrzybia- 
łym słagom, nie dać upaść tej i tamtej w do- 
brach ochronce, nie odesłać do przytułku tej 
biednej, dalekiej krewnej, — gdybyś musiał 
sprzedawać miedziane blachy z pałacowych da- 
chów i zastąpić je słomą ?* 

Gdybym się znał na bimetalizmie, to ra- 
dzubym Anglii zaprowadzić obok złota, kurs 
także srebrny, który z Chińczyków robi tak ko- 


przygniatające rolnietwo w 


czasu z Anglii swoją białą, 
nością... 


tańszego. 


żo byłoby o nich do powiedzenia. 


Anglik o Francuzach. 
IM 


dań innych osób. 


skich, rozchody obciążały szkatułę królewską. 
Ludwik Filip ciężar ten przenió:ł na rzecz 
państwa, i zastąpił owych trzech jednym ko- 
misarzem królewskim, zmniejszywszy subwen- 
cyę na 822.500 fr. rocznie. Veron zostawszy 
dyrektorem, natrafił na próby „Roberta dya- 
bla“. Oceniwszy wartość kompozycyi, zażądał 
mimo to 40.000 fr. od ministra, jakkolwiek 
byłby mu je chętniej jeszcze dał sam Meyer- 
beer, gdyby się był do niego samego zwrócił. 
Veron wystawił operę świetnie ; jej też, jako 1 
tancerce Taglioni, zawdzięczał swą fortunę. On 
pierwszy wprowadził nieznaną dotąd w dzien- 
nikach reklamę, nazwaną wówczas „puffizmem*. 
(Komedya Seribego pod tymże tytułem). Wszy- 
scy podwładni i współpracownicy Verona korzy- 
stali naturalnie z tego nowego wówczas syste- 
mu, dziś wydoskonalonego do najwyższego sto- 
pnia. Czy aktor który zachorował, czy maszy- 
nista dobrze:się spisał, zaraz miał w dzienniku 
swego dyrektora artykuł spory o tym wypad- 
ku, wraz ze szczegółami o całej jego karyerze. 

Te drobne i w porównaniu z dzisiejszemi 
niezdarne wzmianki zbudowały fortunę Verona, 


albowiem w czterech latach dobił się renty ro- 


cznej 50.000 franków, którą byłby jeszcze 
zwiększył, gdyby nie wybuch cholery w r. 
1832. W owej chwili, odłożył już 600.000 fr. 
i mógł zamknąć teatr podczas epidemii, ale 


dbał o swoich współpracowników i nie żałował 


pieniędzy, dając ciągle przedstawienia. Nie u- 
czynił tego co prawda z czystej szlachetności, 
lecz brzydził się przewagą pieniędzy nad pro- 
stemi wymaganiami sumienia. Dziś chyba nie 
znalazłoby się wielu naśladowców. 

Pełen przesądów, za nie w świecie nie 
wsiadłby do wagonu kolejowego, tak samo jak 
królowa Wiktorya, która wówezas jeszcze mia- 
ła wstręt do kolei, aż gdy się raz zdecydowała 
i Veronowi powiedziano o tem, odpowiedział 
ze zwykłą swoją flegmą: „Królowa Anglii ma 
następcę, dynastya Veronów zaczyna się i koń- 
czy na mnie“. Za nie też nie usiadłby przy 
stole w trzynaście osób, a ile razy wypadła 
ta cyfra, tyle razy ubierał swego stangreta w 
przyzwoity garnitur i sadzał na czternastego. 

Kiedy autor poznał panią Taglioni w r. 
1840, doznał ogromnego rozczarowania. I talent 
jej już wtedy osłabł, a nadto nietylko nie od- 
znaczała się urodą, ale była najzupełniej brzyd- 
ką. Co gorzej, że nietylko nie miała żadnego 
wdzięku, lecz obejście się jej było chłodne i 
prawie odstręczające. Przytem jedną łopatkę 
miała wyższą od drugiej, lekko utykała i idąc 
kołysała się jak kaczka. Nie uśmiechała się ni- 
gdy, a odpowiadała zaledwo półsłówkami. A my 
znaliśmy ją z tradycyi jako ósmy cud świata 
w zakresie choreografii. Wprawdzie wstręt jej 
do obcowania z ludźmi można było trochę tłó- 
maczyć tem, że wyszedłszy za mąż za hrabiego 
des Voisins, została przez niego porzuconą za- 
raz po ślubie. 


SEJM. 


(Dokończenie). 
Lwów, 29 grudnia. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia uchwalono zgodnie z wnioskami Wydziału 
krajowego udzielić koncesyi na pobór myta 
Radom powiatowym: w Borszczowie na drodze 
powiatowej Iwanków-Germakówka; w Sokalu 
na drodze powiatowej Sokal-Krystynopol; w 
Gorlicach na drodze Ropa-Wysowa; w Stryju 
na drodze powiatowej Stryj-Zurawno; w Wie- 
liczce na drodze powiatowej Dobczycko-Szczy- 
rzyckiej, od mostu na rzece Rabie w Dobczy- 
cach i na drodze powiatowej Wielicko-Dob- 
czyekiej; w Nowym Sączu na drogach powia- 
towych Krzyżówka-Muszynka, Krzyżówka-Kry- 
nica-Muszyna i Nowy Sącz-Krzyżówka. 

W końcu odesłała lzba w pierwszem czy- 
taniu do komisyi sprawozdania Wydziału kra- 
jowego: z usprawiedliwieniem zwiększonych 
wydatków, wstawionych do preliminarza budże- 
tu krajowego szpitala powszechnego we Lwo- 
wie; w sprawie powiększenia ryczałtu wypła- 
conego szpitalowi św. Ludwika dla dzieci w 
Krakowie; w sprawie udzielenia dożywotniego 
wsparcia Dnrytrowi Kozłowskiemu, byłemu pa- 


„obkowi w służbie szpitala powszechnego we 


Lwowie; z piojektem ustawy o przeniesienie 
gminy Nowoszyn wraz z obszarem dworskim 
z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rohaty- 
nie do okręgu w Zjydaczowie; w sprawie prze- 
niesienia gminy Pstrągowej wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Ropczycach do okręgu w Rzeszowie; wre- 
szcie z projektem ustawy © ulgach legali- 
zacyjnych w sprawach hipotecznych drobia- 
zgowych. i 
Na tem wyczerpano porządek dzienny. 


P. Barwiński złożył do laski marszał- 
kowskiej wniosek, aby Sejm wezwał Rząd, by 


przeistoczył ruskie paralelki w gimnazyum prze- 
myskiem na osobne gimnazyum. 
II posiedzenie z 29 grudnia. 
Ks. marszałek zagaił posiedzenie o go- 
dzinie 10 minut 15. — Urlopy otrzymali pp.: 


Zdzisław Skrzyński na 8 dni, Szczepanowski 


` O odwołaniu prawa wolnej wymiany han- 
dłowej nie może być mowy w Anglii, bo ra- 
dykaliści i bezrobotni żądają chleba jeszcze 


Kolosalną, bezmierną i prawdziwie bez- 
przykładną potęgę w Anglii stanowią dziś — 
kapitaliści, ałerzyści, negocyanci. Lecz... zjawi- 
sko osobliwe! większość ich nie ma nie z zie- 
mią angielską wspólnego: w połowie wyszli 
oni z niewoli babilońskiej, a w drugiej poło- 
wie są mieszkańcami parysko - chicagoskimi. Du- 


Słynny swego czasu dr. Veron, był naj- 
pierw założycielem Revue de Farts, która się 
równocześnie ukazała z Revue des dux Mondes 
(a tego roku na nowo wskrzeszoną została), 
później dyrektorem Opery, najświetniej przez 
niego prowadzonej. Zajmował swoją osobą cały 
Paryż, a był istotnie jedną z najpopularniej- 
szych postaci, na jakie cywilizowane społeczeń- 
stwo się zdobywa. Możnaby go w pewnej mie- 
rze porównać z Barnumem, gdyby nie to, że 
przewyższał tamtego wychowaniem, taktem i 
manierami. Z „Pamiętników* wszakże, które 
sam wydał w sześciu tomach, trudniej zapo- 
znać się z jego osobistością, aniżeli z opowia- 


Kiedy objął Operę w r. 1881, prowadzo- 
ną dotąd przez trzech szambelanów królew- 


stycznia, Ziemiałkowski do końca sesyi, Rapo- 
port na 2 tygodnie. 

Sekretarz p. E-rwiński odczytał spis na- 
desłanych petycyi, a sekretarz p. Słonecki in- 
terpelacyę p. Kramarczyka do komisarza rzą- 
dowego, w której zapytuje, o ile oczekiwania 
ludności rolniczej eo do zaopatrywania jej pod 
dogodnymi warunkami w tanią sól bydlęcą mo- 
gą liczyć na jak najrychlejsze spełnienie. i 

Przystąpiono do wyborów. i 

Sekretarzami wybrani pp.: Tarnowski 
Zdzisław, Barwiński, Słonecki Duklan, Trze- 
cieski. 

Kwestorami pp. Antoniewicz, Korytowski, 
Stadnicki Stan., Torosiewicz Emil. 

Rewidentami pp.: Antoniewicz, Dziedu- 
szycki Klemens, Goldman, Kowalski, Meruno- 
wicz, Olpiński, Palch, Fedorowicz, Siemigi- 
nowski, Szeliski, Sękowski, Wolański. 

Do komisyi budżetowej weszli pp.: Abra- 
hamowicz, Stanisław Badeni, Barwiński, Chrza- 
nowski, Czyżewiez, Dunajewski, Goldmann, 
Stanisław Jędrzejowicz, Kowalski, Kozłowski, 
Marchwicki, Paszkowski, Pininski, Scipio, Adam 
Skrzyński, Skałkowski, Jan Stadnicki, Szcze- 
panowski, Zagórski. 

Do komisyi gminne) weszli pp.: Wojciech 
Dzieduszycki, Fruchtmann, Łączyński, Nie- 
dziełski, Ólpiński, Pilat, Potoczek, Rayski, Se- 
kowski, Teliszewski. 

Do komisyi administracyjnej : Czaykowski 
Klemens Dzieduszycki, Dworski, Bronisław 
Horodyski, Adam  Jędrzejowicz, Koziebrodzki, 
Onyszkiewicz, Pilat, Popowski, Gustaw Romer, 
Rozwadowski, Szeptycki, Teliszewski, Mikołaj 
Torosiewicz, Trzecieski, Wiktor, Wodzicki, Za- 
leski, Zbyszewski. 

Do komisyi prawniczej pp.: Dworski, 
Frunchtmann, Klemensiewicz, Krynicki, Lenar- 
towiez, Rożankowski, Rosenstock, Weigel, Zoll. 

Do komisyi szkolnej pp.: Stanisław Ba- 
deni, Browicz, Czartoryski, Wojciech Dziedu- 
szycki, Kramarczyk, Kuiłowski, Paszkowski, 
Pilat, Piniński, Raczyński, Rayski, Rey, Ro- 
mańczuk, Rutowski, Solecki, Stanisław Tar- 
nowski (sen.), Wojciechowski, Zoll. 

Do komisyi gospodarstwa krajowego pp.: 
Antoniewicz, Brykczyński, Dydyński, Grorayski, 
Jan Gnolński, Stanisław Jędrzejowicz, Langie, 
Obertyński, Polanowski, Julian Puzyna, Potocki, 
Rutowski, Sapieha, Stanisław Stadnicki, Strusz- 
kiewicz, Schnell, Zdzisław Tarnowski, Vivien, 
Zamoyski. 

Do komisyi kolejowej pp.: Adam Jędrze- 
jowiez, Męciński, Merunowicz, Ochrymowicz, 
Popowski, Gustaw Romer, Jan Stadnicki, Strusz- 
kiewicz, Szczepanowski, Vivien, Korytowski, 
Lenartowicz, Sękowski, Zdzisław Skrzyński, 
Zaleski. 

Do komisyi drogowej pp.: Borkowski, 
Stanisław Dzieduszycki, Fedorowicz, Gniewosz, 
Wincenty Gnoiński, Krzysztofowicz, Midowicz, 
Franciszek Jędrzejowicez, Męciński, Zdzisław 
Skrzyński, Gustaw Romer, Sala, Struszkiewicez, 
Emil Torosiewiez, Witosławski. 

Do Komisyi przemysłowej pp.: Czaykow- 
ski, Chrzanowski, Czartoryski, Goldman, Mi- 
chalski, Okuniewski, Rutowski, Duklan Sło- 
necki, Ńzezepanowski, Stanisław Tarnowski 
(sen.), Weigel, Zardecki. 

Do Komisyi petycyjnej pp.: Barański, Ba- 
rabasz, Klemens Dzieduszycki, Hamorak, Kle- 
mensiewicz, Krzysztofowićz, Kułaczkowski, Me- 
runowicz, Mieewski, Michalski, Mizia, Ochry- 
mowiez, *Okuniewski, Tadeusz Romer, Sawa, 
Siemiglugwski, Strzygowski, = Strek, Szeliski, 
Tyszkowski, Witosławski, Wolański, Zardecki. 

Do Komisyi górniczej pp: Bielański, Go- 
rayski, Udhrymowicz, Palch, Rogoyski, Adam 
Skrzyński, Ezczepanowski, Wiktor. 

Do Komisyi solnej pp.: Czartoryski, Kle- 
mens Dzieduszycki, Jan Gnoiński, Huryk, Mę- 
ciński, Merunowiez, Rayski, Stanisław Stadnic- 
ki, Duklan Słonecki. 

Do Komisyi podatkowej pp.: Abrahamo- 
wicz, Stanislaw Dzieduszycki, Fruchtmann, 
Huryk, Adam Jędrzejowicz, Rogoyski, Skał- 
kowski, Stanisław Stadnicki, Szeliski, Szeptycz 
ki, Weigel. 

Do IKomisyi bankowej pp.: Abrahamo- 
wiez, Gorayski, Polanowski, Dembowski, Ro- 
senstock, Rapoport, Dworski, Mandyczewski, 
Marchwicki, Scipio, Skałkowski, Weigel. 

Sprawozdanie Wydziału z czynności urzę- 
dowych od 1 grudnia 1893 do 30 listopada 
1894, odesłano do komisyi. 

Wybory posłów na i Zdzisła- 
wa Tarnowskiego uznała izba za ważne. 

Koncesyi na pobór opłat mytniczych u- 
dzielono: obszarowi dworskiemu w Kołodru- 
bach od mostu na rzece Dniestrze; obszarowi 
dworskiemu wspólnie z gminą w Czułowicach 
od mostu na Wereszycy; obsz. dworskiemu 
w  Chmielowej,j od przewozu przez rzekę 
Dniestr; wydziałowi powiatowemu w Prze- 
myślanach ną rzecz utrzymania drogi gmin- 
nej Gliniany-Jaktorów; w (Gródku na utrzy- 
manie drogi gminnej Gródek-Załuż; w Zba- 
rażu na rzecz utrzymania dróg gminnych ze 
Zbaraża do Podwołoczysk i ze Zbaraża do 
Berezowicy małej. 

Do komisyi budżetowej odesłano sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o zamknięciach ra- 
chunkowych galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego za r. 1898. 

Z kolei St. hr. Badeni imieniem Ko- 
misyi budżetowej przedłożył ustne sprawozda- 
nie co do udzielenia prowizoryum budżetowego 
na pierwszy kwartał 1895. Sprawozdanie Ko- 
misyi budżetowej różni się od wniosku Wy- 
działu krajowego tem, iż Wydział proponował, 
ażeby w pierwszym kwartale 1895 na podsta- 
wie uchwalić się mającego prowizoryum, po- 
bierano dodatki już w zniżonej o 4 et. wyso- 
kości. Komisya zaś wnosi, aby pobierano je w 
tej samej wysokości, co w r. 1894. 

Wniosek swój opiera komisya na tem, że 
wydatki i BRAM ich muszą się opierać na 
tej samej podstawie — tymczasem Wydział 
krajowy proponuje uchwalić wydatki na podsta- 
wie budżetu z r. 1894, a pokrycie ich na 
podstawie preliminarza na rok 1895. Zmiżenie 
dodatków zdaniem komisyi może być uchwalo- 
ne dopiero przy uchwaleniu budżetu i ustawy 
finansowej na rok 1895, 

P. Romanowicz bronił wniosków Wy- 
działu krajowego przyczem wykazywał, że w 
pierwszym kwartale wpływa zwykle bardzo 
mało na rachunek rozpoczynającego się roku i 
że uchwalenie wniosku komisyi budżetowej by- 
łoby tylko zwiększeniem roboty dla urzędów 
podatkowych, które będą musiały prowadzić 
dwojakie rachunki. Praktyczna zresztą donio- 
słość tej uchwały jest bardzo mała. 

Godzina 1, p. Romańczuk zabiera głos. 


* * 
* 


Marszałek kraj. ks. Eustachy Sanguszko 
zaręczył się w tych dniach z hrabianką Kon- 
stancyą Zamoyską, urodzoną w r. 1864 w Pau 
we Francyi córką zmarłego w r. 1889 Stani- 
sława Kostki hr. Zamoyskiego właściciela 
Maciejowa, Podzamcza, Magnuszewa w gubernii 
Siedleckiej i zmarłej w r. 1890 Róży z hr. Po- 
tockich. Sp. hr. Stanisław Zamoyski, ojciec na- 
rzeczonej księcia marszałka, był najmłodszym 
bratem księżnej Leonowej Sapieżyny. Z okazyi 
tych zaręczyn posłowie sejmowi udali się wczo- 
raj po posiedzeniu sejnowem do ks. Sanguszki, 
któremu w imieniu ich ks. arcybiskup Issako- 
wicz złożył serdeczne życzenia. 

Na wstępie swego przemówienia podniósł 
ks. Issakowicz, iż nie wie zkąd spadł na niego 
ten zaszczyt, iż w imienin tak czcigodnego 
grona posłów złożyć ma życzenia, ale wido- 
cznie chciano dawnym zwyczajem polskim, 
postawić na czele Pasterza. Następnie wyraził 
dostojny Pasterz prawdziwą radość i życzenia 
ks. Marszałkowi z powodn zamierzonej zmiany 
stanu i życzenie, oby Bóg przyszłemu potom- 
kowi pozwolił nosić i utrzymać zaszczytne i 
nieczem niesplamione nazwisko rodu ks. San- 
guszków i stanąć na czele społeczeństwa, tak 
samo, jak mu nasz Marszałek w enotach przo- 
duje. Ks. Marszałek serdecznie podziękował za 
te życzenia. Następnie udali się posłowie z po- 
witaniem do JE. P. Namiestnika hr. Bade- 
niego. Š k z 

Wczoraj wieczór odbyło się w sali sej- 
mowej posiedzenie sejmowego koła polskiego, 
na którem dokonano wyboru kormisyi-matki. 
Wybrani zostali posłowie: Abrahamowicz, Ba- 
deni Stanisław, Bobrzyński, Chrzanowski, Dwor- 
ski, Gniewosz, (łorayski, Adam Jędrzejowicz, 
Koziebrodzki, Kozłowski, Męciński, Pilat, Pi- 
niński, Polanowski, Rutowski, Skałkowski, Sta- 
nisław Stadnicki, Szeptycki, Stanisław Tarnow- 
ski senior. 

+ fx * 

Wybrana przez koło sejmowe komisya- 
matka zebrała się zaraz wieczór i ukonstytuo- 
wała, wybierając pp. Koziebrodzkiego prezesem, 
Polanowskiego wiceprezesem, Stanisława Sta- 
dnickiego sekretarzem. Następnie zastanawiała 
się komisya-matka nad propozycyą składu ko- 
misyi sejmowych, których wybór stoi na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia sej- 
mowego. 

* A 

Komisya administracyjna ukonstytuowała 
się, wybierając prezesem p. Zaleskiego, za- 
stępcami pp. Koziebrodzkiego i  Wodzickiego, 
a sekretarzami pp. Trzecieskiego i Rozwadow- 
skiego. Komisya kolejowa wybrała prezesem 
p. Zaleskiego, zastępcą p. Męciiskiego a sekre- 
tarzem p. Sękowskiego. Komisya drogowa wy- 
brała prezesem p. Męcińskiego, zastępcą p. Gu- 
stawa Romera, a sekretarzem p. Franciszka 
Jędrzejowicza. Komisya prawnicza wybrała 
prezesem p. Zolla, zastępcą p. Weigla, a sekre- 
tarzami pp. Lenartowicza i Klemensiewicza. 
Komisya gospodarstwa krajowego wybrała pre- 
zesem ks. Sapiehę, zastępcami prezesa pp. Po- 
lanowskiego 1 Gorayskiego, a sekretarzami pp. 
Schnella i Obertyńskiego. Komisya solna wy- 
brała prezesem ks. Czartoryskiego, zastępcą p. 
Męcińskiego, a sekretarzem p. Merunowicza. 
Przewodniczącym komisyi gminnej wybrano 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, zastępcą Frucht- 
mana, sekretarzem p. Sękowskiego. 

* 

P. Merunowicz postawił na dzisiejszem 
posiedzeniu następujący wniosek: 1) Minimalną 
granicę pożyęzek hipotecznych ną posiadłości 
gruntowe w [listach zastawnych Banku krajo- 
wego ustanawia się na 200 zł. 2) Co do poży- 
czek włościańskich powinna być dla Banku 
krajowego każda hipoteka wystarczająca, o ile 
żądana pożyczka pomieścić się może w pierw- 
szej połowie jej wartości szacunkowej. 


KRONIKA. 


Lwów 29 grudnia. 

Mianowania. Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało Piotra Siissa, koncepistą skar- 
bowym. — Maryan Jarocki mianowany naczelnikiem 
ogrzewalni w Krakowie, a Kazimierz Szeligowski 
naczelnikiem konserwacyi budowy kolei dla sekcyi 
w Suchej. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła Stanisława Sawiekiego z Podwołoczysk «lo 
Tłustego. 

Sejmik relacyjny. Dr. Gustaw Roszkowski, 
poseł do Rady państwa, złoży sprawozdanie ze 
swych czynności poselskich dnia 11 stycznia w 
Stryju, 12 stycznia w Drohobyczu, a 13 stycznia 
w Samborze, 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Henryka Czaykowskiego, właściciela dóbr 
z Bóbrki, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Boóbrce. 

Koncert gwiazdkowy na dochód dziatwy nie- 
zamożnej służby kołejowej przyniósł dochodu brutto 
577 złr. 50 X. po zapłaceniu kosztów w wysokości 
255 złr. 20 ©, pozostał czysty dochód w kwocie 
322 złr. 30 ct. 

Podając rezultat ten do publicznej wiadomości, 
poczuwam. się do miłego obowiązku podziękowania ; 
Szanownej prasie za użyczone mu poparcie, paniom 
Fel. Stachowicz, Adolfinie Zimajer, oraz pp. Teodo- 
rowi Borkowskiemu, St. Niewiadomskiemu, France. 
Neuhauserowi, Teodorowi Pollakowi, Trapszy, Mau- 
rycemn Wolfsthalowi za chętny i łaskawy współu- 
dział Jej Excell. pani namiestnikowej Badeniowej, 
oraz p. Marchwiekiej, Torosiewiczowej, Jabłonowskiej, 
Wernerowej i p. Czernemu za łaskawe naddatki li- 
tografom pp. Pillera i Przyszlaka za bezinteresowne 
dostarczenie części druków, oraz wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do urzeczywi- 
stnieniai uświetnienia tego dobroczynnego dzieła. 
We Lwowie dnia 28 grudnia 1894 r. 

Tekla Deymowa. 

Z Warszawy donoszą: „Nad głową prezesa 
cenzury, p. Jankulia, ściągają się chmury. Jedno 
z tutejszych codziennych pism konserwatywnych 
chciało zamieścić artykuł z najlojalniejszemi dla no- 
wego cara wynurzeniami. Artykuł ten wydał się 
cenzorowi niebezpiecznym — własnoręcznie więc po- 
wykreślał w nim najsilniejsze ustępy i zastąpił je 
nie nie znaczącymi, mdłymi frazesami w znanym 
stylu polieyjno-urzędowym. Tak „złagodzonego” 
artykułu redakcya nie zamieściła. Cenzura upomina 
się o zamieszczenie — redakcya oświadcza, że arty- 
kułu nie zamieści, bo go już nie ma. Cóż się z nim 
stało? Pojechał sobie do Petersburga, do ministra 
spraw wewnętrznych, ażeby tam poświadczyć, że 
cenzura warszawska nie pozwala Polakom wypowia- 
dać lojalnych wobec cara uczuć. Skutek był ten, 
iż przeciw p. Jankulio toczy się śledztwo, którego 
wyniku z wielkiem zaciekawieniem oczekujemy. 

Apuchtin podał się do dymisyi. Miał powie- 
dzieć : nie mam tu już co robić! Oby się te jego 
słowa sprawdziły ! 


Powoli zmieniają się stosunki i, o ile sądzić 
można, na lepsze. Ze zmianą osób dzierżących rządy 
kraju w swych rękach, musi pojawić się i zmiana 
systemu, który był dla wszystkiego co polskie, za- 
bójczym. SŚwieżym objawem, że rząd chce dawny 
ów system porzucić i mieszkańców Królestwa jako 
Polaków uważać, jest rozporządzenie, aby na dro- 
gach żelaznych pod napisami rosyjskimi na dwor- 
cach umieszczono polskie. W jakiej to rozporządze- 
nie wydane było formie, dotąd ogół nasz nie wie, 
lecz już ua drodze żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej 
napisy także polskie są zaprowadzone", 

Neofita. W cerkwi św. Jura we Lwowie od- 
był się we środę chrzest izraelity Mojżesza Felkera, 
który przyjął wyznanie grecko-katolickie. Neofita 
otrzymał na chrzcie imię Stefana. Aktu chrztu do- 
pełnił ks. Mudryk, w asystencyi ks. Kudryka i He- 
rasymowicza. Chrzestnymi rodzicami byli p. Melania 
Hanczakowska i p. Roman Zarski. 

Mordercę, który, jak wczoraj donieśliśmy, za- 
mordował w pierwszy dzień świut dziecko i służąca 
Pamperlów w Kalldorfie pod Wiedniem, już schwy- 
tano. Jest nim rzeźnik kalldorfski Gessel. 

4 Franciszek II, król neapolitański, pozbawiony 
państwa przez wojska Garibaldiego, zmarł 27 b. m. 
w Areo, o czem już doniósł wczorajszy telegram. 
Był to człowiek ogromnie zacny i dobroduszny. Mógł 
wybornie pokonać „tysiąc walecznych* Garibaldiego, 
ale nie chciał krwi przelewu i udał się na wygna- 
nie. Cierpiał prawie niedostatek, mieszkał w Paryżu 
w paru pokoikach na trzeciem piętrze, bo przez du- 
mę nie przyjmował pomocy możnych krewnych, a 
wszystko, co miał, rozdawał ubogim i płacił stale 
pensye dawnym swym urzędnikom, usuniętym przez 
rząd włoski. Był też w Neapolu do ostatka bardzo 
popularnym.  Zdawna cierpiał” na cukrową chorobę, 
lecz mie”lubił się leczyć. W końcu października 
przybył w odwaedziny do arcyksięcia Albrechta i za- 
mieszkał w jego willi w Arco, Tu mu się tak pogor- 
szyło, że o wyjeździe nie mogło być mowy, a kiedy 
20 grudnia stało mu się bardzo żle, przeniósł się do 
„hotela Arco,“ aby — jak rzekł — nie robić go- 
spodarzowi willi subjekcyi. Małżonka jego, królowa 
Marya, która pospieszyła z Paryża, znalazła go już 
prawie w agonii. Na krótko przed zgonem odzyskał 
przytomność, przyjął Sakramenta święte i skonal. 
Zmarły król miał lat 59, z tego 84 lat spędził na 
wygnaniu, a tylko dwa lata panował. Był on synem 
króla Ferdynanda 1I, który żelazną energią tłamił 
przez lat 30 ruch rewolucyjny w swem państwie, a 
po zbombardowaniu Messyny w r. 1848 przezwany 
został przez ludność „król bomba“ (Re Bomba). Zo- 
na zmarłego Franciszka II królowa Marya jest ro- 
dzoną siostrą cesarzowej austryackiej Elżbiety, sio- 
stra zas jego, arcyksięźna Marya Jmakulata, jest 
matką arcyksięcia Leopolda Salwatora, który tak 
miłą pamięć we Lwowie zostawił po sobie. Dodać 
jeszcze musimy, że pobyt Franciszka II w Paryżu 
dał Daudetowi temat do napisania słynnego romansu 
p. t. „Królowie na wygnaniu“. 

+ Henryk Rodakowski, znakomity artysta-malarz 
kierownik krakowskiej szkoły sztuk pięknych zmarł 
wczoraj w Krakowie o godzinie w pół do 4-tej ra- 
no po krótkiej, bo ledwie ezterodniowej chorobie. ` 

Henryk Rodakowski, urodzony w roku 1828 
we Lwowie, kończył szkoły średnie i uniwersytet 
w Theresianum w Wiedniu. Przez ojca był przezna- 
czony do karyery urzędniczej — czując jednak w 
sobie powołanie artystyczne — uprosił sobie nie bez 
walki pozwolenie kształcenia się w malarstwie. W r. 
1846 wyjechał do Paryża, gdzie był przez kilka lat 
uczniem w pracowni Leona Cognieta. W Paryżu też 
pozostał po ukończeniu studyów i tam naprzód 
zwrócił na siebie uwagę portretem jenerala Dembin- 
skiego roku 1852, — a w roku 1858 otrzymał zło- 
ty medal 1-szej klasy za wystawiony wówczas w 
salonie portret matki swojej pani Maryi * Rodakow- 
skiej. Od początku zavaz oddał się z zapałem portre- 
towaniu, a chociaż w rozmaitych epokach życia pró- 
bował sił i na innych polach, mianowieie w kompo- 
zycyach historycznych, jednak.sam czuł najlepiej, że 
portret jest jego właściwą dziedziną. a 

W kilka lat po otrzymaniu medalu, został w 
Paryżu kawalerem legii honorowej, później w Belgii 
dostał order Leopolda, a w 1878 rokn powołany do 
jury wystawy Światowej w Wiedniu, otrzymał order 
aust. Franciszka Józefa. W Paryżu spędził lat 22, 
żyjąc głównie z francuskimi artystami. W hotelu 
Lambert stykał się często z emigracyą. Serdeczne 
stosunki łączyły go z L. Kaplińskim i J. Klaczką, 
bywał częstym go'ciem w domu A]. Fredry, dla któ- 
rego miał wielkie uwielbienie. 

Ożenił się w r. 1860 — i bo urodzeniu syna 
w r. 1867 przeniósł się na mieszkanie do Galicyi, 
aby dać chłopcu polskie wychowanie; w r. 1870 
odbył jeszcze długą podróż po Włoszech, którą zaw- 
sze do najmilszych wspomnień swych zaliczał. Odtąd 
mało z kraju wyjeżdżał. Od r. 1882 — 1888 pra- 
cował nad fryzem do sali sejmowej we Lwowie, 
który krajowi darował. Była to już prawie ostatnia 
jego praca — wycofał się bowiem od lat kilku od 
wszelkich wystaw i od czynnego udziału w ruchu 
artystycznym. Nie przestał jednak żywo zajmować 
się sztuką, a szczególnie sztuką polską. Wiele ona 
mu mu do zawdzięczenia i jak doniosły wpływ wy- 
warł w swoim czasie na jej podnisienie, to wyka- 
zać będzie rzeczą znaweów fachowych. Przed rokiem 
osiadł w Krakowie. Skorzystało z tego Zjedn. Tow. 
Sztuk pięknych, aby mu ofiarować opróżnione krze- 
sło prezydyalne. Gorąco zajął się jego sprawami i 
reorganizacyą. Świeżo otrzymał poufne zawiadomie- 
nie, iż rząd w jego doświadczone ręce postanowił 
złożyć po Matejce dyrekcyę Szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie. Ze śmiercią $. p. Rodakowskiego osiero- 
cone więc zostają dwie ważne polskie instytucye 
artystyczne. Ale stratę głęboko odezują wszyscy ar- 
tyści poiscy, których był najżyczliwszym doradcą i 
opiekunem, odczuje zastęp przyjaciół i wielbicieli 
talentu i pięknego charakteru tak w kraju, jak za 
granicą, odczuje najgłębiej rodzina, z która go łą. 
czyła miłość nawet w rodzinach niezwykła. Pogrzel; 
$. p. Rodakowskiego odbędzie się w niedzielę, 

Eksplozya w Rzymie. Wczoraj wiuczoram przed 
ambasadą amerykańską w Rzymie pękła bomba wła: 
Śnie wtej chwili, gdy prezydent izhy, prazysient se- 
natu i „kilku ministrów wychodziło z wieczorku od 
posła Stanów Zjednoczonych. Eke lozya nie wyrzą- 
dziła żadnej szkody. 

Z Petersburga donoszą, iż do departamentu 
prasy wniesiono 80 podañ z prośbą, 0 zezwolenie 
na założenie nowych dzienników. 

„Aleksander Il“, wielki parowiec duńskiego 
towarzystwa żeglugi, poświęcony w roku przeszłym 
przez zmarłego cara, poszedł na dno dnia 27 gru- 
dnia na morzu Niemieckiem. Kapitan z pięciu majt- 
kami zdołał się uratować, reszta załogi zginęła. 

„Galicyjsko-rosyjski Wiestnik" założony przed 
paru miesiącami w Petersburgu dla celów, o któ- 
rych sama nazwa tego miesięcznika świadczy, prze- 
stał wychodzić podobno dlatego, że w skutek przed- 
stawień ministra Giersa, car kazał cofnąć subwen- 
cyę wypłacaną temu pismu. Panslawiści, którzy się 
zbroją do walki z „nowyra kursem“ w Rosyi, zbie- 
rają między sobą fundusze na założenie swego 
organu, który będzie się nazywał „Rosyjską Bie- 
siedą“. 

Ofiary. Zamiast rozsyłania życzeń noworocz- 
nych nadesłali p. Stan. Załęski z Kałusza 2 zł. dlą 


— 


PRZEGLĄD z dnia 80 Grudnia 1894. 


najpotrzebniejszego, p. Julian Papari 3 zł. na przy- 
tulisko Bruta Alberta. p. Wanda Jarzymowska 2 zł. 
ug Przytulisko św, Józefa na Piekarskiem. 

Zmarli. Piotr Arłamowski, emer. oficer, po- 
borca akcyzy miejskiej, umarl we Lwowie w 58 
roku życia. 

Stan powietrza. T. o 8 rano — 3° R. w poł. 
I'R. Bar. 765, Spada. Prześliczna pogoda. 

Z aforyzmów. 

Dach jesi budowlą : cialo, 
być rozebrane, gdy budowla stanie. 

Dobry mistrz w takim tylko l 
lubi, gdzie czuje, że głos własny w harmonii się gubi. 

Ciała jest malym światem, dusza ksiażką małą, 
w której spisana w szystko, Co się w śŚwiecje stało. 


rusztowanie musi 


chórze spiewać 


Teatr. Dziś w sobotę „Małżeństwo na próbę“, 
krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Karola Gero, 
muzyka Leopolda Kuhna. W niedzielą po poludniu 
Wilhelm Tell", wieczór „Małżeństwo na próbę“. 
W poniedziałek „Rok 1894“, wielki przegląd sce- 
miczny w 10 częściach. 


| teratura i Sztuka. 


Z teatru. ( „Zdrowi i pokaleczeni”, komedya 
w D aktach Żegoty Krzywdzica). „Społeczeństwo 
stoi nie ma kobietach utalentowanych, ale na kobie- 
tach uczciwych*, powiada jeden z bohaterów wczo- 
rajszoj komedyi, a z całej komplikacyi dramatycznej 
wychyla się ta teza i przekonywa o swojej prawdzi- 
wości. w „Zdrowy! hai pokaleczonych ` mamy rze- 
czywiście dwie kategorye ludzi, silnie odbijających 
od siebie wartością moralną i charakterem. W ka- 
lejdoskopie tym zawiązuj: następujący węzeł 
dramatyczny. Mlody człowiek (Bronisław) powraca 
po długiej nieobecności do domu- rodzicielskiego i 
zastaje tu zmiany, które wstrząsaję nin do głębi. 
Ojciec nie żyje, a matka, kobieta jeszcze piękna, 
okało czterdziestoletni , wyszła po raz drugi zie mąż, 
Bronisław staje oko w oko z człowiekiem równym 
sobie co do wieku, który ma być dla niego odtąd 
ojczymem, Ale nie o to mu idzie na razie, Boli go, 
że weselna gody odprawiono na świeżym jeszcze 
grobie ojca, bołeść zamienia się następnie w roz- 
pacz gdy z ust dawnego sługi i przyjaciela nie- 
Loszczyka dowiaduje się, że zgon ojca przyspieszyło 
lekkomyślne postępowanie matki, zakończona po- 
wtórnem maleństwem 
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SIĘ 


Dziecko uchyla się od sądu nad postę- 
powanieni matki, ale postanawia pomścić zkańbioną 
pamięć ojca na tym, który był hańby tej bezpo- 
średnia sprawca. Następuje pojedynek pomiędzy 


pasierbem a ojczymem, w którym ten ostatni otrzy- 
muje silny, ale nie niebezpieczny postrzał w rękę. 
Skutki wzajemnej nienawiści pomiędzy Bronisławem 
i Zenmen opłaca najboleśniej matka Bronisława. 
Biedna kobieta, stanywszy pomiędzy obowiązkami 
żony i matki, nie mogąc pogodzić ich tak, aby 
przywrócić zachwianą w rodzinie harmonię, traci siły 
i zdrowie, niknio w oczach i umiera, Na tem kot- 
Czy się dramat pierwszy, a zaczyna się drugi, któ- 
rego bohaterem jest Bronisław. Reprezentuje on 
W sztuce element „zdrowy* w przeciwstawienia do 
kilku inych postaci, a przedewszystkiem do zupełne- 
go „kaleki* moralnego, cynika i karyerowicza, ojczyma 
swego Zenona, ” 

Człowiek ten wprowadza w dom żony młodą 
kobietę, którą przedstawia jako siostrę, a która w 
rzeczywistości była jego dawną kochanką. I ta po- 
stać należy do rzędu pokaleczonych moralnie. Młoda 
dziewczyna ma już całą historyę przejść po za sobą, 
nad jej głowa mrzelociay prawie wszystkie burze 
życia. Pomimo wyczerpania całej jego czary i mimo 
piętna moralnego kalectwa, Zofia zachowała jeszcze 
dość uroku, ażeby stać się niebezpieczną dla Broni- 
slawa. Tak zetknęły się ze sobą te dwa jestestwa : 


Jedno"ztamane rutom 17poniżeniem, "truzie ogniem 
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tych cierpień, w których płomieniu człowiek zdrów 
moralnie stopi się nawet, ale nie straci nigdy czy- 
stości charakteru i duszy. a 

Bronislawprzeszed! bowiem także całą gamę cier- 
pienia od chwili powrotu do domu rodzieielskiego. To, 
Go zastał bezpośrednio po przekroczeniu jego pro- 
gów, to, czego dowiedział się potem z ust starego 
sługi, «a dalej pojedynek i ten obey człowiek, który 
niespodziewanie stanał pomiędzy una " ukochaną 
matką, chwilowa wyczerpało młode sily i doprowa- 
dziło do stanu apatyi. Wtedy z ust przyjaciela, dra 
Peritusa , dowiedział się następującej recepty na 
swój stan psychiczny: „Człowiek musi mieć w ży- 
cin coż, ęp dla niego stanowi cel, jeżeli nie masz 
obowiązków, stworz je sobie, wpleć się w ich koła, 
atocz się niemi tak, aby cię zabaorbowały, a osta- 
tocznie — zakochaj się!“ Bronisław nie byłby mło- 
dym, gdyby nie chwycił się ostatniego punktu recepty. 
Zakochał się- 
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PIWO OKOCIMSKIE 
Kernara Fuchabaig Kopernika r64 Szajnochy 
Nat Toepfer, a y 


Senzacyjny najnowszy wynalazek patentowany 


Pneumatyczna ręczna maszyna do prania. 


Powtórzyła się piosnka stara, jak miłość. Bro- 
nisław pod wpływem idealnego uczucia, któremi na- 
tchnęła go Zofia, wyzdrowiał, dał krzyżyk melan- 
cholii, dawne rany zabliźniły się i... byłoby wszystko 
dobrze, gdyby nie... „ale“, Kiedy młody człowiek odra- 
dzał się w oczekiwanin tego szczęścia, które wy- 
chylało się ku niemu z uśmiechem, w duszy Zofi 
rozgrywał się epilog dramatu. Co zrobi, gdy Broni- 
sław wyciągnie dłoń po jej rękę i powie to ostate- 
czne zaklęcie miłosne, które z występnej kobiety 
miałoby przemienić ja w uczciwą: żonę? Mogła 
wprawdzie uczynić tak, jak w naiwności swej ra- 
dziła młodziutka, nie domyślająca się zresztą całego 
ogromu winy, Marya, mówiąc: „Jabym powiedziała 
wszystko przed moim przyszłym“. Nie miała jednak 
odwagi i musiała doczekać się tego, że wyręczył ją 
przypadek. Bronisław dowiaduje się o przeszłości 
Zofii od pijanego Korytki, który od „iks lat“ wzdy- 
chał bezskutecznie do pięknej dziewczyny... łamie i 
druzgoce w sobie cały wybudowany tak świeżo je- 
szcze gmach spodziewanego szczęścia, błogosławi Zo- 
fi, która wstępuje do Szarytek, i ze słowami: „tak 
być musi“, zrywa łączące go z nią węzły. 

Tak przedstawia się fabuła „Zdrowych i po- 
kaleczonych*. Jak wskazuje sam, dość jaskrawo za- 
kreślony tytuł, sztuka ma być rodzajem scenicznej 
dyagnozy, z której wychyla się tendencya, idąca 
krok w krok z przebiegiem dramatu. Do „Zdrowych 
i pokaleczonych* wprowadził Zegota Krzywdzie prócz 
wymienionych wyżej postaci, i inne dla silniejszego 
przeciwstawienia zdrowia kalectwu. Do takich należą 
oryginalna i nawskróś sympatyczna postać Maryi, 
którą z wdziękiem odegrała p. Stachowiczowa; dalej 
„specyalista od spraw honorowych“ zbankrutowany 
i filozofujący utracyusz Korytko, który zwycięsko 
wyszedł w interpretacyi p. Ruszkowskiego, i rezoner 
dr. Peritus (p. Zelazowski). 

Osobno traktować należy jednę z najlepiej na- 
rysowanych a bez watpienia najoryginalniejszą po- 
stać żyda Cybucha. Jestto w naszej literaturze sce- 
nicznej postać zupełnie nowa. Dotychczas mieliśmy 
całą skalę typów żydowskich, od pachciarza jorda- 
dowskiego do bankiera ze „Złotego cielca*, nie było 
jednak żyda, który w rodzinach szlacheckich, mimo 
poczucia swej niższości towarzyskiej, gra do pewnego 


» mam - [| 


stopnia rolę przyjaciela rodziny. Czy taka postać nie |] 


jest owocem zbyt optymistycznej obserwacyi, czy 
w ogóle tego rodzaju typy są w życiu, za to odpo- 
wiedzialność zostawiamy autorowi, który musiał za- 
pewne widzieć typ przekopiowany przez siebie w 
dramacie. Cybuch jest czemś w rodzaju zaściankowego 
filozofa, a ponieważ dzięki hojności autora sypie do- 
wcipami jak z rękawa, nie dziwnego, że wybuchy 
wesołości, a nawet oklaski przy otwartej scenie prze- 
rywały sentencye Cybacha. Grał go p. Fiszer. Ar- 
tysta ten w odtwarzaniu ról żydowskich zajmuje 
pierwsze miejsce w Polsce, a więc i wczoraj był 
bohaterem wieczoru. 

Wszyscy zresztą artyści grali bez zarzutu. P. 
Cichocka w roli matki, p. Woleński jako Bronisław, 
Hierowski jako Zenon, dali koncertową całość. Zofię 
grała p. Żelazowska. Trzy mniejsze rólki powierzo- 
ne były pp. Walewskiemu, Chmielińskiemu i p. Na- 
wrockiej. 

Sztuka napisana Śmiało, bez szablonu i banal- 
ności, świetnym językiem literackim, doznała gorą 
cego przyjęcia publiczności, przepełniającej teatr. 
Po drugim i trzecim akcie wśród grzmotu oklasków 
domagano się pojawienia się autora, ponieważ jednak 
autor wnyślnie zasłonił się pseudonimem, Życzeniu 
temu nie stało się zadość A. C 


Rozmaitości. 


Trzeba plunąć w trzewiczek. Commie Gil- 
chirst prześliczna angielska  baletnica opowiedziała 
pewnemu dziennikarzowi taką bistoryę i „Niech pan 
to nazwie przesądem lub mie, lecz ja twierdzę, że 
cale me powodzenie zawdzięczam tylko temu, że za- 
wsze przed tańcem pluję w mój trzewiczek. W dzień 
pierwszego mego debintn w teatrze Gaiety na radę 
mojej mamy, przed wejściem na scenę, zdjęłam atła- 
sowy trzewiczek z lewej nogi, plunęjaru weń i ubra- 
łam znowu. Pan wiesz, że debiut wypadł świetnie, 
ale tego nie może wiedzieć, że tego samego duia ksią- 
żę Beaufort zakochał się we mnie. Dzień w dzień 
rosło moje powodzenie, dzień za dniem jego iniłość. 
Pewnego pięknego wieczoru porwał innie i przeży- 
łam z nin najszczęśliwsze dnie mego Życia, Ale ponie- 
waż wszystko się kończy, więc skończyła się i na- 
sza miłość. Powróciłam do teatru, planęłam w trze- 
wiczek i przyjęto mnie entnzyastycznie, Tego same- 
go dnia zakochał wo mnie Hugh Drūmmonā, 
który jednakże pozostawił mnie na scenie. Pewnego 
dnia — wyobraź pan sobie — spóźniłary się i z tm- 
dnością tylko zdołałam uporać się z toaletą, natural- 
nie zapomnialam zdjąć trzewiczek i planąć weń. 
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podać do publicznej wiadomości, 


MERAA |. | 


50 ct. 


ZZA Wilhelm 


Józef K 


Breitmayer, ul. Trybuoalska 1. 14. 
hrlich, kawiarnia teatralna, 


Cóż się dzieje? Poślizguję się i padam z wywich- 
niętą nogą. Mój adorator znudził się nie widząc 
mnie na scenie i opuścił mnie. Po kilku tygodniach 
wystąpiłam znowu. Tym razem — niech mi pan 
wierzy — plunęłam w oba trzewiezki i co pan po- 
wie, tańczyłam jak nigdy, lord Orkney zakochał się 
we mnie, oświadczył się, a za trzy tygodnie wesele, 
A teraz niechże się pan wyśmiewa z mojego prze- 
sadu“. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 27 grudnia. 

., (Z) Prolongata staje się coraz trudniejszą. 
Dziś musiano za nią w niektórych walorach 
płacić po 20 pet. Bank austro-węgierski nie 
chciał dziś nawet rent przyjmować do lombar- 
du, co wywołało formalny popłoch między słab- 
szymi spekulantami. Pomimo tak przykrych 
stosunków i pomimo zawikłanej sytuacyi poli- 
tycznej na Węgrzech, najpotężniejsze firmy 
giełdowe nie dopuściły do zniżki, skupując 
skrzętnie wystawione na sprzedaż walory. To 
też z zamknięć kursów nie można poznać, jak 
przykrą była dziś sytuacya spekulantów, gdyż 
sztucznemi zakupnami potrafiono nietylko utrzy- 
mać ostatnie notowania, ale nawet podnieść je 
cokolwiek. Możliwą jednak jest rzeczą, że za 
kilka dni reakcya Dis tem silniejszą. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr., 401:—, węgierskie 49350, 
Anglobanki 180—, Uniony 313'—, Bankvereiny 
15425, Landerbanki 279'90, Ludwiki 21675, 
Czerniowieckie 29275, Elbathale 27250, Renta 
papierowa 10010, srebrna 100'10, austryacka 
złota 12420, 49, austr. renta wal. kor. 99:80, 
węgierska złota 12870, 4°/, węgierska renta 
wal. kor. 98:20, dukat 5:84, 20-frankówka 9'84—, 
marki 12'18, ruble 13234. 

$ Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań- 
stwowych. Według ostatniego wykazu gen. dy- 
rekcyi kolei państwowych przewieziono w mie- 
siącu listopadzie b. r. na wszystkich liniach we 
własnym zarządzie kolei państwowych pozosta- 
jących ogółem osób 2,454.402; ton towarów 
2,218.624. Dochód z przewozu osób i pakunków 
wyniósł: 1,262.556 zł, z przewozu towarów 
5,421.143 zł, czyli ogółem 6,683.698 zł. 

W porównaniu z listopadem roku 1898 
ogólny dochód wzmógł się o 188.066 zł. 

W czasie od pierwszego stycznia po ko- 
niec listopada 1894 r. wpłynęło z ruchu osobo- 
wego i pakunków 19,871.877 zł, z ruchu towa- 
rowego 52,455.25} zł, razem 72,327,128 zł. 
W tym samym okresie czasu r. 1893 wyniósł 
dochód z ruchu osobowego i pakunków 18,623.569 
zł, z ruchu towarowego 49,277,603 zł, razem 
67,901.172 zł, czyli, że ogólny dochód w ze- 
stawieniu z rokiem ubiegłym wykazuje zwyżkę 
w kwocie 4,425.956 zł. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

, Kraków 28 grudnia. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w 
usposobieniu spokojnem, gdyż kupujący zacho- 
wali się w ogóle wyczekująco, nie tyle w ocze- 
kiwaniu spadku cen, jak dlatego, że przed No- 
wym Rokiem nie chcą robić większych zapa- 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 29 grudnia. W sejmie dolno-au- 
stryackim podczas wczorajszej debaty nad pro- 
wizorynum budżetowem przyszło do burzliwych 
scen, gdyż Lueger zarzucał stronniczość rządo- 
wi, a zwłaszcza namiestnikowi dolnej Austryi. 
hr. Kielmanseggowi. Przedewszystkiem zarzn- 
cał Lueger namiestnikowi, że na zastępcę mar- 
szałka nie powołano nikogo z opozycyi. Stało 
się to niezawodnie za sprawą namiestnika, któ- 
ry idzie ręka w rękę z liberałami i składa Ce- 
sarzowi fałszywe raporty. 

Schneider zawołał: „On denuncyuje!* In- 
ni wołali: „Namiestnik kłamie!“ Marszałek 
przerywa luegerowi i zakazuje mu mówić o 
namiestniku, wskutek czego powstał ogromny 
hałas i posypały się ALU ze strony antl- 
semitów. Lueger krytykował następnie budżet. 
Po przeprowadzonej utarczce na słowa między 
Gregorigiem i marszałkiem, przyjęto prowizo- 
ryum budżetowe. 

W radzie miejskiej wczorajsze posiedzenie 
było również bardzo burzliwe. Opozycya anti- 
semicka obwiniała radnego Dehma, że podczas 
obliczenia głosów na niekorzyść opozycyi fal- 
szywie liczył. Hałas trwał całą godzinę. 

Peszt 29 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu zawiadomił Wekerle o dymisyi 
gabinetu. Wielu mówców z opozycyi, między 
nimi hr. Albert Apponyi zażądało objaśnienia 
motywów tej dymisyi. Na to oświadczył We- 
kerle, że Korona nie nia obowiązku podawać 
ministrom powodów, dla których nie ma do 
nich zaufania, dlatego też nie mógł gabinet 
prosić Korony o bliższe wyjaśnienia i nie może 
w tej mierze złożyć żadnego oświadczenia izbie. 

Izba magnatów przyjęła bez debaty do 
wiadomości oświadczenie Wekerlego co do dy- 
misyi gabinetu. 

Arco 29 grudnia. Pogrzeb byłego króla 
neapolitańskiego odbędzie się 3 stycznia. 

Grac 29 grudnia. Sejmowi styryjskiemu 
przedłożono wczoraj wniosek uczczenia jubileu- 
szu 50-letnich rządów Cesarza przez utworze- 
nie kilku humanitarnych instytucyi. 

Berno (morawskie) 29 grudnia. W sejmie 
morawskim przyszło wczoraj do drażliwej de- 
baty z powodu projektu uczczenia jubileuszu 
Cesarza. Wydział krajowy bowiem proponuje 
uczczenie tego jnbileuszu przez utworzenie kilku 
szkół handlowych, przeciw temu jednak wystą- 
pił staroczech Zaczek, zarzucając, że szkoły ta- 
kie służyć będą tylko celom germanizacyjnym. 

Berlin 29 grudnia. Szesnaście wieców so- 
cyalistycznych, zwołanych przez zarząd partyi, 
uchwaliło zaprzestać bojkotowania tych bro- 
warów, które wydaliły robotników socya- 
listycznych. 
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HOTEL IMPERIAL. 

KRZYSZTOF JANOWICZ 

we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 
Przyjechali dnia 29 grudnia. K. hr. 

K. Tchórznicki i L. Chrzanowski z Krakowa. 


Scipio 


S. 


sów. W tych warunkach obroty były w ogóle | Sękowski z Wojsławia. P. Rogoyski z Chrzanowa. 


bardzo małe, w cenach nie zaszły jednak rze- 
czywiste zmiany. 

Płacono pszenicę białą f'10 do 7'30, czer- 
wona T:— do T25, żółtą 7'— do 7:20, żyto 550 
do 5'90, jęczmień browarny 6'20 do 6'7%5. na 
paszę 5— do 5'20, owies 535 do 575 zł., rze- 
pak —-— do ——. Koniczynt, czerwona 50 do 
(0 zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

$ Przegląd targu zhożowego; (Sprawozdane bani- 
ku rolniczego). Lwów 29 grudnia. 

Usposobienie niezmienne, brak popytu zupełny, 
to też większych transakcyj nie zawarto. Spirytus 
utrzymuje się w eanie. 


Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: } 
Pszenica gotowa 6— do 6'50, żyto gotowe 5— do | 


5:20, owies obroczny gotowy 5— do 5:50, jęczmień 
browarniany 475 do 5'25, jęczmień pastewny 4 — 
do 4:25, rzepak 8-— do 9.—, siemię lniane —— 
do —-—, siemię konopne —— do ——, anyż 0— 
do —*—, groch pastewny 4:25 do 450, groch 
jadalny 550 do 8—, wyka 450 do 5—, bo- 
bik 480 do 450, hreczka 7'— do 7:50, kuku- 
rudza stara —*— do —'—, kukurudza nowa —— 
do ——, chmiel za 56 kilo 30— do 55, koniczy- 
na czerwona 50:— do 65:—, koniczyna biała 55— 
do 100:—, koniczyna szwedzka 40*— do 55'—, ty- 
motka 25— do 85:—, spirytus za 10'000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13:— do 13:50, spirytus na ter- 
mina 138— do 13.75. 


Kopernika róg Szajnochy 
Trybunalsza ł, 13. 


1943 


Artura Kościckisgo 


pod godłem „SYRYUSZ* ws Lwowie, ul 
Omeolińskich liczba 11, fida ml Trzecieg 


B. Grek z Bursztyna. G. Romer z Zabełcza. S. Ma- 
łachowski z Rosyi. S. Wybranowski z Kimirza. A. 
Volter z Tłumacza. J. L, Steinberg z Botuszan. 
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wNadestane, 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
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czysta albo z ciepłem m ekiem użyta. 
Wywisra ona wpływ orzeźwiający, u:pskajający i łagodnie 
usuwający, ułatwia wydzielenie sie flegmy i jest w takich 
wypadkach jak najlepiej wyprobowany. 
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WĄŻ BET, 
y i Herbaty 


Maja 1. 2 pol ca: 


| do ciągnienia 2 stycznia 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k- uprzyw. fabryki i 
światowej sła wy 


w BERNDORF 


Dr. Leon Tyszkowski 
ord. w chorobach uszm, nosa i gardła 
ul. Teatralna 1}. .0 od godz. 3=—6 


śzecpalista chorób szórych | wsnerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b, lekarz na klinice prot. Foursiera w Paryżu i Leossara 
w Berlinie. E 
ardynujs od gos. 11—i2 i od 3—%. ul Chorążczyzny 16. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
praeniósłzzy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 


s Więdnis de Lwowa, ordym. przy ul. Sykstuskiej l. 28, 
(stara poczta;, Sztauzne zęby. 


Specyalista chorób gardłz, Roza i płuc 


[4 fa a LJ p + d 

Dr. 8. Trzeisniecki 

b. zekzndaryusz kiisiki proferere. I0URÓTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14. 


Wazech nauk lekrrskich 
Dr. B GADEYSK%] 
b. ele -suysisnt Klin lekxr. uni yaz, Jagialońskiego 
` lekarz chorób wewnętrznych 


mieszka obacnie ni. Akademicka 1. 10, ordyauje o1 g. 3—6 
Telefon w cukierni Wga F. Grossa w parterze. 


Specyalista chorób skórnych i wansrycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b. lek. klin. prof. Knaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuja od 2.11—12 ind3 —5 pl. Beroardyński 1. 
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dem bankowy | kaatar wymiany 
us Logio. uiios Jagiokionakn b R. 
SĘ kapuje I sprzedaje wszelkie papier 
wartnaciewe i monety po najdaśła ale 
wym kuwrwie drienxynz. 
w £ ma” SA A_Y TĘ Z 
PRÓJEKOBS Y 
1895 ma Losy kredytowa 
po 6 zł 50 et wraz se stemplem. Główna wygrana 
zoron 300.360 I na Losy regalacył Danaja (Donaucepu- 
lrunga-Lose) po 4 złr. wraz ze stamplem. Qłówaa wy- 
grana koron 160-000 orsz promesy da ciąznieaia 6 
Stycznia [895 na 3'|, Losy arstr, xakł. kcad. ziom. z r. 
1:89 po lnl. 75 ct wraz za ste splam Główna wygrana 
koron LIFO.4*00 p z 
Przy awmógieriech x prowiacyi uprasza sig o doły 
czenie 20 ct. na portozyum. 
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AUGUST ZUHEŁLENBERG | SYN 
Lom bazkosgy ł tanto wąmiżny ws berefe alise 
denia Ludwika bo b 

| keguje i sprzedaje wirełkia pu izy Parroko WE, 
PRORSY do ciągnienia dnia 2 stycznia 1895 
na losy kredytowe po 550 wraz ze stemplem do cig- 


gnienia 5 stycznia 1895 po zł. 1.75 wraz ze stem 
plem. 


Upraszamy szan. klientów „0 wCZ4G18 zamó- 
wieni, gdyk na kilka dai przed ciąznieniem z p9 


woda wyczerpania s+p3su nig moglibyśmy słażyć. 


Lwów dnia 29 grudnia (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Fudwika 200 
zł. m. k. 216— do 219—, Kolej Liwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł w. a. 291.50 do 29450, Banku hypotecznego po 
200 zł w. a. 440.— do —.—. ; | 

Listy zastawne za 100 zł: Banku pipot. galic. 
5 proe. los. w 40 lat. 101'10 do 10180, 5 proc. z 10 proc. 
prem. 11020 do 11090, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.— 
10070, Banku kraj. 4 i pół. proc. los. w 51 lat. 1008) do 
101.—, Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 9650 do 97°20, 
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (I emisyaj 98:20 do 98:90, 
4 proc. los. w 41 i pół latach 9750 do 9820, 4 proc. los. 
w 56 lat. 97:10 do 97:80. 


meneere ri a w ORŁY 

Wiedeń 29 grudnia (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 40335, kred. węg. —.—, Anglobanki 
180.25, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 279.50, Akcye tyton. 230.50, Staats- 
bahny 3898.50, Lomb. (z kup.) 105.—, Elbethale 
——, Renta pap. —.—, Renta węg. 40/, kor. 
——, Renta węgierska złota 4%, —.—, Alpiny 
‘—, Marki 60.77, Losy tureckie ——. 
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„Halifax* dobre para slr, 1'25. 
„Halifax“ z stalowami nożami p, złr. 1'80. 
Halifax“ z azerokiemi nożami p. zł. 8 25. 
„Halifax* niklowane dobre p. zł. B, 
„Halifax* mikiowane z nzesokiem! moż ami 
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czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej szko- 
dliwy i w najkrótszym czasie. i 
Uznana w świecie za najlepsza i najtańsza maszynę do prania. 
O dobroci tejże można sie przekonać co dnia od litej do 12tej 
na próbach prania, które się będa odbywać w handlu 


0. T. WINCKLERA SYNA 


Teatralna 7 Lwów. 


Maszyna do prania za 3 złr. 


po 


rntluerja spirytuwu, fabryka ramu, likierów 
i octu 


Juljusza Mikolascha Następców 


Jakók Sprecher i Spółka 
poleca najpzzedniejiza rosolizy, likiery, sławne wó iki polskie, 
pea starke, rumy krajowe jakoteż 1 zagrawozne, OCgrao, 
| śliw: wicę itd. 
J.dyna fabryka w krejo, wyrsbiająca bouwonny spirytus 
i alkohol zbsolatay 100/100 do oelów le zniozysh. 


Składy dla miasta Lwowa: 


ul. Kopernika l. 9, w handlu Wgo E. Riedln plao Maryacśi 
i w giównym składzie wód miceralnych ulica Karola Ludwi- 
ka 1. 29. 3596 7 —10 


©. k. uprzyw. 


Rosyjskie kosmetyczne spesvalnsśSci 

G. Riesa ce». rosrjrk natworuega dostawcy Créme Venus. Płyn- 

-A puder. Pnder Eugenia „irixogem środak do porostu włosów. 

Nigretine Vćzetaie, barwnik do włosów Onerwena pł/nna 
szminka, Płynna kaukaska maść do wąsów. 


Główny skład 


HAMEL i FEIGL Lwów Oykstuska 6. 8480 


Serymon Goldberg, Bato 18. 

Wiad. Kozłowskiego. ui. Grodecki |. 79. 

Jan Ludwik, ul. Krakowska |. 7. 

Józef Fiigg ol Jagiellońska i. 22 

Narodna torhowia ul. Ormiańska 

Ksrol Przybylski ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jeznickiego 
iżarol Niedźwiecki, al. Słowackiego l 8. 

Ludwik Gardoliński ul Kope nika. 

RE Budzi Restaoracya kolejowa. : 

BAS WYS o N 

Główne zastępitwo i skład piwa beczkowego u pp. Oryniza Wixla į S 
al, Bogusławskiego I 13. Telefon Nr. 6. skład ea poto u 8 Wiszera 
al Syzstuszą l. 14. Telefos Nr. 149. 

Na przy złość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismash lwow- 
skich nazwiska restąnrątorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpió w drodze sąiowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimsk.ego. 

Jan Götz, browar w Okocimie. 


Zakład studniarski 

dla buduwy studziań wiszoonych i kopanych, podejmuje się 

nadal wszelzich robót w zakres studuiarstwa wohodzących, 

uskuteczniane przez fąchowego kierownika firmy od 35 lat 

zaezczytnie znanoj, poleca nadal P. T. Obywatelom, Inżynie- 
rom i Badowniorym rzetalne i wzorowo wykonzne roboty. 


Leopolda Dominika spadkobierców 
studniarstwo, Lwów, ul. Kośolopalna I. l. 32352 8—8 


ŁYŻWY Halifaks, Mer- 
ku”, Jackson, Heynes Colum- 
bus, Rex Dresdenki w dc- 
JĄ norowysh gstnakach, jako Spe- ` 
Kl yajncóć od lui 25 po cenach 
ronkorertcyjnywh. = 
Wyroby neżownicze z ís- = 
bryki swoich krewnych w Augl'i 
Ges. Hidas z Sou, wyłączne sa- 
| stgpatwo w Aoatczi ; Noże > lake 
, brzytwy znakomite po zł o 
kachenat ERN t. p. poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazay 
Lwów plac Maryacki i 9. 
8686, 1-15. 


; jabier 1 słotnik 
wa Lwewle pi. iarjacki 
puisca swój bogato za 
ak skad wyn 
sów ję lezskick, A 
Ey STRUK 
RJ 


ant sh 
f; 


po) S 


EL 


KAWA najprześńniejsza | 


UN 


my MOZE parn zł. 5. 
potamiałą e 19 ct. lifa z 
pół Ke 95 ct eni 7 aystemu „Jackson Heynes" p 


Najlepsze 


HEREATY 


rosyjskie, chińskie i sławse Lip 
tona engialskie 
K Pa od 99 ct. do B złr. 
oni czysty kuracyjny but 
1 zł. 80 et. do 5 zł. i 
Wima lecznicze Malaga Mzdoira || 
Cherry i Lacrima Christi bat. 180 dc | 
2 250, i 
Kto popróbuje, ne pożałaja ! 
Jeszcze tak tanio we Lwowie ni: było. 
Filia W. Kaufmana 
we Lwowie przy ul. Łukas'iskiego 1. 4) 
(plac Castrum) 
NOWO OTWOKZONY 


ekiad mebli 


zaopatrzony we wszelkie eprzęty od naj 
bogatszych począ wszy do nzjakomniejszych 


j 
| 
| 


poleca 


łonów, jadalń ete. Meble orzechowe, ol- 
chowej Czarne, jakoteż żelazms i gists į 
lustra i i p, 

Ceny stałe niesłychanie niskie. 

Sprzedaję także za raty, jak również 
wy pożyczam i uskutęczniam sa'mians mebli” 
„O łaskawe względy npraszam, zsrę 
czając 5a sumienność, 
Z wysokiem ssacankiem. 


W. Kaufman k 
gł ekład ul. Trybnaalska | Kompletny 
„ Jaż | wyprawy ślubne 


wości na suknia 


M. Bałłabana 


sprzedaję wypróbowane cytry nagrodzone 
srebrnym medalem na wystawie w Chebach 
nieprzymuszajac do nabycia szkoły, którą 
zresztą po 1 złr: sprzedaje j 


KAPRALIK, Lwów 


uuięty, 


Kaczymia 
stożowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i ałpaki 


NACZYNIA 
kuchenne z czystego niklu 
z poreczeniem długoletniej trwałości 


C. A. Christiana Następca 
W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


Srebrnym medalem nsgsodzona zə 
Sta s na wystawie zrajnwej 


parowa farbiarnia 

Całe urządzenia dla pokoi sypialnych, sa || zakład do chemicznego czysz ze- 

nia ubiorów męskich 
damskich nie prutysh 


W Miedinga 


Lwów, p zy nl. Jagialloźskiej liczba 20 
Rok założenia 1863. 


fabryczny skład płócien, bielizny gtołe- 
wej, zchifonów oraz wielki 


d. mskie poleca i 


MIKOŁAJ LUDWIG | 


Lwów, plac Maryaczi 8. 
W niedziela i święto magazyn zam- 


„Halifax" damskie xzienikiow, p. zł. 1:50, 
„Hslifax" damskie niklowane p. zł, 3, 
„Me':kur* albo „Helvetia“ p. zł. 280, 
„Merirur* albo „Holvetia" damski e niklo- 
wasa s Bzarokiemi nożami r. Ł 6. 
„EPs = „Heynes“ nikiowane p. zł. 6:50, 
yźwy żelazne, a rzemykami p. ct. 90 


poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie płac Kapitul 
my I (naprzeciw Katedry. 
Za doskonały wyrób pożecomych łyżew 
deję zupełną gwkrencyę. 347g 2-4 


Drobne przedsiębiorstwo 


można łatwo i z małym dat- 

kiom wszedzie avega, Ariyknl 

nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 

Dobry zarobek zapewniony. Listy 

frankowane po 10 ot. do Eggart 
i Ska Medjoian (Włochy). 

i sukień 


Ozdobą 


każdego mieszkania sa eleganckie 
przedmioty, które na Boże Na- 
rodzenie z Wemecji, Pary- 
ża i Wieżmia właśnie otrzyma- 
małem i tanio sprzedaje 


K. in 


wybór no- 


plac Trybunniski liczba 1. 


następca 


2529 


PRZEGLĄD z dnia 30 grudnia” 1894. 


aa Poleca 


ROZMAITE WIADONOŚĆI A 


Z powodu swinięcia handlu »umpełina 

R wysprzedaż niżej cen fabrycz 

gnych wszyskich artykułów znajdujących 

sie w bandiu galanteryjnym Ludwika 

$ Wioudkau wa Lworie viica A cję 
Š BRER 6— 


nnu” 


A Odznaczone medalami srebr- 
nym i brązowym smakomita 


kto zwycięży? 


się bandel win. Ludwika Stadtnaliliera we Lwowie 


FOLWARK 


w Mysłowie koło Bednarowa 


zaraz do wydzierżawienia Z 


Bliższą wiadomość udzieli 


Lesp>id Lityński 


asy 
A 
[= 
I 
[sD] 
= 
LEG, |: 
É [en 
o! M 
RH 
c 
» | cr 
o 
= 
O) 
`~ 
x 
f] 


"44 


Akademik poszukuje lekcyi na pro 
wincyi. Adres K. rest, Rozdół. 


8708 4-5 


WAY 


NN 


w. 


„zagiłobać 


tysodnik satyryczno-polityczny 
Wychodzi co sobota. 
„ZAGŁOBA* z dniem 1 stycznia 1895 r. rozpoczyna rocznik drugi. Redakcya pozy- 
skała najwybitniejszych literatów i ilustratorów jako współpracowników i wobec tego bedzie 


i 


Tutki meklejone 
S. W. Niemojowskiega 


s4 do zabycią w wszystkich kandlach 
i traflkach, Fabryka : Lwów, Skarb- 
kowska 15 (dom wlasny). Sklepy wlasne: 
Lwów, Teatralna 3. Jagieliońska 6. 
Kraków Sakienuice 28. Zlecenia zamiej- 
scowe odwrotnie. Odsprzedająsym rabat. 


4i 20 centów 


przyjmuje przez cały rok 1885 
handel 


RAE do oki Karola Bałłabana. 


praktycznie i 
Niemczech wykształcony, który zarządzał 
wiele lat samodzie:nie wielkiemi ii 
|wzorowemi gospodarstwami, zna dokładnie 
uprawę buraków cuierowych, chmielu, ¢ygo- 
jryi etc. Ma znakomite świadectwa i odwo- 
„lać się może na wysóko postawione osoby 
Szuka posady zaraz lub później. Łaskawe 
oferty proszę nadesłać pod literami: L ©.|. 
e Nr. 100 poste restante Kraków. I--1 


"|wineyi. 


- Rządzca 


na akademii 


Famna uzdolniona 


Pw Er: 
- 


MIESZKANIA ŚR 


rolniczej w 


w krawicczyźnie 
i białem szyciu poszukuje zajęcia na pro- 
Może także udzielać ksoiu., Adres 
pod A Z. Administracya anonsów Plohna. 


mogła ulepszać pismo z) każdym numerem. ** z A 
„ZAGŁOBA“ omawia wszelkie sprawy polityczne i społeczne ; jest w słowie i rysun- 
ku obrazem bieżącej chwiii nigdy jednak dla humoru nie czepia sie honoru. , 
„ZAGŁOBA wychodzi co sobotę w objętość 1/|, arkusza i zamieszcza łamigłówki, 
zadania konikowe, szachowe tj. do nagrody, dodatki nutowe, zawierające kompozycye zna- 
nych i cenionych muzyków itd. itd, 
„ZAGŁOBA“ jest najtańszem pismem satyr;czno-politycznem. 


Warunki prenumeraty : 


W miejscu: Na prowincji: 
Całorocznie F « „6 zł, — ct. Całorocznie - - . 6 zł. 50 ct 
Półrocznie 5 Biarn Półrocznie - E Ea 
Kwartalnie , - sl AU Ę Kwartalnie - P k > 6583 
Miesięcznie = SUR. Miesięcznie s . — „By 


Numer pojedyńczy kosztuje 15 centów. 
Cena anonsów : 5 ct za wierz petitowy. r 
Prenumerować można w Administracyi „Zagłoby“, ulica Trzeciego Maja 1. 21 we 
Lwowie, we wszystkich ksiegarniaah, ajencyach dzienników i we wszystkich urzędach pocz- 
towych. 
Listy i pieniadze należy przesyłać pod adresem : Redakcya i Administra- 


Pierwsza, czwarta i od drugiej 
Wraz druga połowa, 
Stacja to wiedeńskiej drogi — 

(Pora obiadowa). 
Druga, trzecia razem z czwartą 
Gdy skombinowane 
W secco terno — na loterji 
Mogą dać wygranę ; 
Trzecia, druga to spis potraw 
Z francuska się zowie; 
Czwarta, piąta długi spłaca 
W części lub w połowie; 
Trzecia ptąta cel to konia 
W wyścigowym czasie ; 
Całość znajdzie swoje miejsce 
W redakcyjnej kasie. 
(Złożyć proszę ją za kwartał, 
Za rok lub półrocze...) 
Niechże teraz główki łamią 
Panienki urocze !... 
=" RZA <> 


Wszelkie towary galanteryjne, 
przybory do podróży zabawki dla dzieci 
przybory toaletowe i bi.lizne poleca | 8 

J. Kvnigsbergela następca 


J. Lówenhecha 
Lwów, Grodecka 79 a. 


jj Nowo otwarte Biuro wywiadowcze 


Marji Bruchon Bilewicz 
B przy ulicy Blacharskiej l. 5. I piątro | 
sprowadza i umieszcza pp. Nauczycieli, 
uńernan:ki, Bony, Francuski craz Ofi 
M cjalistów każdej kategerji i służbę wazel- 
ja kich zawodów tak wiejską jak miejską 
| Liczy, że Szam. P. T. Pabiiczność zaowczy - 
© czać mię będzie i oczakując łaszasych 
jj zleceń, kreślę się z głębokim uaacunkiem 
Marja Bruchon Bilewicz, 
Ajentem.moim M- Wolański. 
Centralne Kióro pośrcdnictwa Bo- 


pomieszkanie 0 


Do wynajęcia od 1 stycznia 1895 
przy ul. Czarneckiego 1. 24 na 1 pietrze 
15 ubikacyach (z czego 
frontowych pokojów) z kuchnią i przy- 
nalcżytościami. Do zawarcia najmu upo 
jważnioną jest kancelarya adw. prof, WŁ. 
Ostrożyńskiego we Lwowie ul, Słowac- 
kiego 5. p 


1—1 


Przy ulicy Sykstuskiej 2 jest 


obszerny: lokal 


0510 frontowych oknach od 1 kwietnia 1895 


do wynajęcia. 


Za trafne rozwiązanie tej szarady przeznacza redakcja „Śmigu- $ dyńskiej Lwów, Rynek 29 dom Andryolegoj 
Ba“ nagrody poniżej wyszczególnione. #j poleca wszelkiego rodzaju doborową stużbę. 


2785 1 


A Halicka 16. 


|dessur pzinture broderie musique. 
| s muntuwska 9. Madame Gójska. 


Zy- 


soba wykształcona, umiejąca mówić 
językiem niemieckim i francuskim a przy- 
p A dra JĄ 

Kufry, torby i wsaclkie przybory po- szczenie jako towarzyszka przy osobie cho: 
dróżne najtaniej u Pawła Langnera wów rej. Zgłosić się osobiście ulica Kochanow- 
Ha Taa _ 8320 4-4 skiego liczba 4 a, u pani Wilhelminy Hu- 

Parisienne donne legons frangais bel od 8—10 rano, tylko do 31 grudnia, 


zdrowa, znajdzie zaraz dobre umie- 


Ekonom poszukiwany zaraz. Kopie 


_ 'šwiadectw wraz z podaniem warunków 
adresować do - Zarządu dóbr Niemirów. 
|Nicuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


8727 2—-2 


Rozwiązania szarady nadsyłać należy do redakcji „Śmigu- Ę 
sa“ (ul. Łyczakowska 1l 27) jedynie tyiko na przeka- 
zach pocztowych i zaznaczać wyraźnie na odcinkach : f 


1. Posyłam rozwiązanie szarady za .. kwartał w kwocie 1 z1. Mi 


ze zdrojów 


| S EN, d | Urząd pocztowy w Jezierzanach obok 
|OZCZEWNICKA WOGA oortiors, 
nem. Zgłoszenia tamże. 


poszukuje  ekspedytora 
z uzdolnieniem 
1-1 


20 ct. a. w. 
2. Załączam rozwiązania szarady w kwocie 2 zł. 40 ct. za.. 
półrocze lub wreszcie 


„Józefiny i Magdaleny“ 
; siiniejsza od wód Emskich, Seltar 
3. Rozwiązanie szarady za cały rok w kwocie 4 zł 80 ct. ff skioj l Giesshiibiera, najskuteczniej 

Dowcipni myśliciele ze Lwowa, którym w razie wylosowania Ñ szy środek w pezewleułych nie 
na ich korzyść natychmiast nagrody franco wyszlemy — raczą ad $ żytach w oszrgcii, kriażi, w diù 
1-1 złr., ad 22 2 złr., ad 25% zaś 4 złr. nadesłać. J gotrwaiym Kaszlu 1 astmie, w gier- 

Jako magrodę przeznacza się dla każdego kto nadeszleją „eniach wątroby 1 homoroidąi- 
rozwiązanie szarady ma cały rok z góry w kwocie 4 zi. we 
Lwowie a 4 zł, 8O ct. z prowincji 


bogato ilustrowany kalendarz humorystyczn 
Smigusa na r. 1895 kg 


zaś dla każdego kto nadeszle rozwiązanie za pół roku z góry 
w kwocie 2 zł. we Lwowie a 2 zł, 40 ct. na prowincji 


ozdobnie wydany kieszonkowy kalendarzyk 
migusa na r. 1895. Fi NT 

Dla przysyłających rozwiązanie wa kwartał w kwocie 1 złjj * oszukuje się zarządu aptelu z do- 

we Lwowie a À zł. 20 ct. na prowincji przeznacza się de rozlo-gźł "773 kaucyą. Oferty pod literą A. B. lub 


z i z ULA ż i 
sewania siedm nagród : ty do administracyi anonsów P AA sk > 


i Trzy miłe od Lwowa, przy gościncu| ġ 
I pod hulikowem, jest sekcya lasu, w której 


3d 


(przy wytrwareaniu Się kamienia 
jj w pęcherzu i nerkadi i t p. 

j Nałady: u pp. Mikolasza, Men-|a 
A dirocnowicza 1 Weiurobs we Liwv 
wle, w apiekach 1 hanulach wód 
na prowiucyi, 


Te v 


= 


` 


R ZA padełko S lpes 


Adama Mickiewicza. Dzieła w IV tomach (w ozdobnej fj mieści się J107 dębów 1 686 sosen doj“ .Ś wS A 
oprawie (i do sprzedania. Wiadomość pod Nr, 38 Or- „ FN S Ę z 
ne 1 ! M miańska LL piywo. a630 i-T7, | E . AR SE 
Kornela Ujejskiego. Tłómaczenia Szopena (w ozdobnej ij Wiktor Beryer Lwów, Akademicka 8|- g i a ŚLE 
oprawie). A Aparaty, płyty, chemikalia "2 23 Z z 
Kornela Ujejskiego. Skargi Jeremiego (w ozdobnej opraw.) g Pa 5 8 ESEE 

p a bibis & Giuzraikń zę JERR 

Kornela Ujejskiego. Lgu Lalik = a | iate af a7 Şi STS 
Sewera. Nowele (Z pamiętnika Maniusi, Na pobojowisku, $ Ceny 1iabryczne, venniki|Ż £ =] RARE 
Maciek w powstaniu). bezpłatnie, “z = IR 
FR a S SS 

Esteji. Kto zwycięzcą ? (nowele). Doskonałą EE >» En 20 SA 
Rn. r: an Tie io ` EA MEEI ANAR 

Fr. Rawity. Warszawa, opowiadanie na tle dziejowem z ro- § HERBA i H R R zbzż SD 

ku 1794. poleca po 1'40 do 6 zir. za pół klgr. |7 Tao Na 
Losowanie nastąpi 15 lutego br. specjalny skład uerbat |= PES PIS 
Acdoil Siuger : R SS 

r r b ; Lwów, Sylsruska 17. E rE 5 
Jako bezptainy dodatek M wysyłki 6d kir. franco. 3642 3-4 |4 Ja Ę 
otrzymywać będą odgadujący stosownie do załączonej kwoty szara- $ marui jaap At s UiSzadkaA)| Ew ad 
dowej przez kwartał, półrocze lub rok najreguiarniej i; „hotel Garni mocoaami | = 


M a lu uada -ryuuiaisak Wo LiWUWiE pu 
M loca widne, odogsacku uraydauwa gULAUjć 
M ooscinun ùu Gw ci, 1 wyżaj sa dową 
o acas 4 posuilą. WiaaDA CasikacaCya vi 
M adejsou. Usiuga JAL majniachNasCjEkk, 


ilustrowane humorystyczne czasopismo 
z Gú 
BDNE ULE eap i nanea 


zawierające prace najznakomitszych naszych humorystów : nowelki, JĄ księgi handlowe rastrowane. Kopiały i księ- 

humoreski, satyry, poezje ulotne, epopeje koszerne, zagadki, szarady gągi uo kopiowania recept oprawne we wia- 

itd. itd. rysunki najiepszych polskich karykaturzystow i rysowni- p] snej esa i po senach ia- 

ków i wreszcie w każdym Łuiuerze nuty na fortepian. : R z d 
Właśnie rozpoczął Omigus w nr. 24 z r. b. druk powieści nie $ W inceńcty MUCZADIAsAi 

ukraińskiej Niemalczewskiego, ilustrowanej przez znanego zaszczyt by „Lwow, ul. Karoia Ludwika l. o. 

nie karykuiurzystę p. Józefa Kruszewskiego p. t. j Cenniki gratis i tranko. ci, kupcom rabat. 


4 Szy mai RGUZODE Kis. OD G6LU Nyota 
6 66 
„Niałia 


bospuúacstao <OMOgs. Lass. puuata 
W p LiklaUż. s5żb Y a 
Powieść ta osnuta jest na tle walki trefności z koszernością. 
„Wszyscy nowi abonenci otrzymają początek tej senzącyjnej 
powieści gratis. 
To wszystko oczywiście dla tych, którzy powyższą szaradę $ 
z wypełnieniem jedynego (także powyższego) warunku rozwiążą t 
za darmo !!! 
A. więc — jak piszą sprzedawcy losów 


liuweryý 
angielskie et. 
bicyr-Swiit 
fz nieograniczoną 
H pwarancyg. Geu- 
niki bezpłatnie. 


Cena zk poce 
ę'|, litra Jibieop sieoEć go EF ci. 


(Berger) 


lat przeszło 20 sgecyalista chorób) - 
weneryczaych i ukórmych, mieszka obecnie 
|sych, oras pęcherze motzowogu |al, Zimorowicas 1. 5 prawie naprzeciw 
gmachu Sokola. Ordznuje ed godziny 9 
do 10 z rana i od $ do 5 popeładniu. 
Na żądanie Pozadmik pocztą zł. 150. 


j San. obra 
«jnazuogy cfacgocyo chans pap? 
*umydpoś miarodzowieja mśtoea 459 kuotak 
Laes Poad Copsz vonia sTopof ‘Tumis 
PcmiepaSid MOTETA TH KEITA OUI 
ag 29OLSOTJĄ DZ 4 '4 4 40 dan EBEIWLIĘ 


19SONZAWA 


Podpis reprezegtania Spółki Przemysłowej” 


a CD, 4 


p" 
iD la pp. Posłów. | -: 
yann Lwów 


(Grand Hotel, 


Fig 


h POE E RZECZĄ EET) ew. 
oboky Kasy oszczędności, / najpiękniejsze 


położenie ;g 


Hotel pierwszorzędny. 


Elektryczne oświetlenie, winda „osobowa. 


TZmakomitazusługa. Pokoje od 80;ct. p 
Korytarze i klatka schodowa ogrzana. 
! 3103 3—5 


podajcie rękę szczęściu! 


Wydawsictwo pismą humorystycznego 


K Ja 
„Amigus 


we Lwowie, ul. dyczakowska 27 


miary- suche i zdrowe, grube łupy, jeden 
sag l4.5u poleca Leonara Solecki ul. Ba- 
torego l. 2. 3765 1—1 


Mamieaica 2 piętrowa na ulicy Syk- 


W 4 dniach 


AMBODPrACECIME 


jest prawdsiwą w zapi-ozątowanyce zielo* ; | poji j 1 ) - 
nym lskiem słoikach po s :t. (posat |wnego w plômo angielskie z wyciskąmi, grzbiet ze skóry z napisem złoconym, brzegi 


staskiej Nr, 36 róg NSiowackiego, jest doj, złr.).Ssłądy: lawów,apwka Z, Rucke: 
sprzedania. bliższa wiadomość u właści- ją Kraków, apt. Wiktora Fedyka 


ciela. 1.1 


Odpowiedzialny redakior: uudwik Maałowsk. 


apt. Eug. Hellera. 


3337 8—1uV 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


lub 
telegraficz- 


”|Jalpicyusze w Puryżu, 


cya „Zagłuby* uiica Trzeciego Maja 1l. 21. 


z 3 3 w - 
+ SWIAT Baxa 
nabogatsze w tekst i illustradye czasopismo polskie = 
p pomieszezać będzie w roku przyszłym R 
Interesujące powieści najznakomitszych autorów i N 
oraz = 
| bardzo piękne ryciny kolorowane, słynnych malarzy naszych, od- (cy 


i spiew 


polską, francuską, niemiecką 
angielską 


Należy wcześnie nadsyłać prenumeratę, wydawnictwo bowiem jest bar- S 
s E 

o 

E 

BZ 

— 

D 

. = 

2 

Fabryka kotiów parowych i maszyn = 


| 
odlewarnia żelaza i metali i kużnia = 

<w Ottynii 
poczta, telegraf i stacya kolai w miejsca. 


M 


zatrudniająca BOO robotników 


t 


polecają największą wy kraju 
na fortepian i 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


YPOŻYCZALNIĘ NUT 70.00 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


W 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


L 


|- E PNL 
*a pączki 
wyśmienity wydatny i bezwonny 
SMALEC 1 kl. 62 ct. SŁONINA 
hruba i śliczna 1 kl. 62 et. KON- 
FITURY jeden słoik 50 ct. 
Tylko w handlu 


Leonarda Soleckiegy 
ul. Batorego L 2 we Lwowie. 


Węgierskie wina górskie 


wprost z Villany koieją od beczułki 60 
litrowej w góre gatunki lepsze od 80 li- 


wyrabia : 
Maszyny parowe, O 
Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwoary splrytusowe, 
| Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane, 
Urządzenia tartaków, 
Koła pascwe, 
Kompietne urządzenia transmisyjne, 


Odlewy wszelkiego rodzaju podług wiasnych i nadesłanych | ża jyu Sido wina dowiowo 28, 80, UŻ 
modeli. ct. za litr. Białe wina Rieslingen 86, 40 


do 60 ct. za litr. Czerwone wina 24, 26, 
50 do 60 ct. za litr. Posyłki pocztowe naj: 
lepszych gatunków po 43 litrów wraz 
z flaszka, czerwone po zł. 280, białe 
alr, 2.80, „Ausbruch“ słodkie, czerwone i 
białe złą. 3:80. Samoradnej złr. 3.60. Šli- 
wowica stara zł. 4,20. Treber złr. 4.40. 
Stary koniak złr. 6.60, 

Cenniki gratis i franko od zarządu 
reRlnvści i piwnie Waradycga 
Willany Wężiry. 


| asztet: 
Pasztety 
w różnych wielkościach po cenach niskich 
wyyła fabryka buljonu 


Z. SOLKOWSKIEGO 


Krysowica p. Mościska. 
Wyroby odznac-one zostały srebrnym me” 
M dalem rządowym. 


BNONCLORUKANOHKSKOMGHONEO 
PRECZ 4 P 


2 m taką cca miran olka i 77 


Reparacye jak najtaniej. 


IE © Aaa 4 mi DANA EWA OAZY) TRE _AAESTE EOT 


12 „s1AOrs a 


TE ZY "a mJ EAn ine” r ZÓW 


Jan u natowicz r 


iwe Lwowie ulica Koperniku l. 3, ulica Halicka 1. 14 
(w Krakowie Sukienniue |. 20, w Ozerniowcach Rynek 
1. 2, poleca 


niegawodne i niezrównana w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla: 
mom naskórnyiu. 

„Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają: 
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom ji pęcherzykom na tWt- 
rzy; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 20, cu 

Miydłu kRamforowe z usmierza swędze ie i plsezenie skóry, 
Usuwa Wyrzuly i czerwomGSĆć nysa, twarzy 1 rąk, 20, ct. 

Mydło kamiorowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa: 
Yzy i nosa Opalenie wionECZNE i piegi, kawalek 30. ct. 

Mydło ureviinowe zawiera 5*|, czystej kreoliny, znako” 
micie oczys.cxa skore, usuwa pryszcze, liszaje, wierzby, trądziki, płeć 
odświeża 1 wydelikatniu, kawałek 55. ut. 

NMyuio siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
anjszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skorze, 26, ot. || 

- Mydłu smołowu-gliccrymowe sxiuda sie z 5B*|,' gli- 
cerymy a lv jo smoiy (dzieguiu,, Jest pod xaźdym wzgiędem jednem 
z najiepszych dosiniekuyjno hygienicznem mydiem  tomletuwem, Jake 
,zwykie myaio do uzycia Codziennogu, Jest przez swą desiniekcyjność i 
akorq umiękczającj wiaBnosc znakomitym oraz wypróbowanym środ- 
kiem do usunięcik WSZysikiCh meczystosci maskoruyon, jako to- pie- 
EUW, pla wąlrovianyuh, Wógrów itp., Kawadek bu. GL. 

Mydłu »mułowe zawiwra 40'|, smoły (dziegciu; aSuUWA 
pryszcze, nazaję, Waauikie wysypki skórna, po Cenie RÓŻ 1 lupicź na gło” 
Wie, kawalek uiy ot, 884 


Płyn tłusty odwilżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 


Jedyny środek 
zewnętrzny, zasto- 
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia. 

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
wcterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
niny, etc., etc. jo: 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboczenia it wykrzywienia pęcin, 
habrzmienia nóg, narośli i quzów na 
nogach, itp. itp- 3 
Środek odprowadzajecy i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach. bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 framków. 

Sklad : Apteka G1 JE: TW JE: ŻA U s 

275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 


- Nakładem iabryki wyrobów iniroligatorskich 
J. Gadowskiaego 
w jarakowie, ul. Źwierzyniecka 22 
wgszedł piurWozy tomi daie* (aproLOWaLegO „Przez 4, p. kaiycia aai- 


! RO | We Lwowie W składzie aptycznym p 
| dyuaia Duuw;ewskieg.) pud Lysuietn ; EATE y 
Rozmyślania ua w:sy%uxıo dai roxa dv ażycza kapiauó» PYT | |] 


i UzÓb gwioukiti prŁUŁ księdza Hilamon'a, Prubodaocze parafii $a 


GGOMUaómÓdio 4 imQulsKIegO, Z pOZWOJEWIEM Prawdziwa» węgierskie 


Wina górskie 


pier wazej jaxwości czerwene 

i białe itr od 30 ct. począwszy. Bu- 

uter i Tokayer (Ausbruch) 
slodkie i pożywne po 75 ct. liter. 


wydzwców. 

Oaia dzieśo wyjdzie w 4 twma-h zwyałej Bui, około 100 arko- 
sży draga dw dUD<YLA Papielka I Doise ZaWiocać : 

Tum I. Bodioysana ua 1 uledzieli Adweutąa do 1 niedziel 
Postu. Tem II. O4 1 niedzieli Posta do Trójoy św. Tom III Od 
uiedzieli Trójoy w. do miedzieli 12 po Zasiaaia Dacha św. Tum IV. 


Od medzio 12 pu Źosłania Daona św. do Adweatu. Do kadego 
awmu dodeue są Rozmysiąaia o Swięcych, w odpowiedarm -zasie 
przypadających. 


Cena każdego pojedynczego tomu broszurowanego wynosi l zł. 25 ct., opra- 


czerwone 1 Zł. 66 ct. 


Do nabycia u nakładcy i we wszystkich księgarniach. 


Posyłką w baczułkach od 15 litrów 
począwszy za zaliczkę. Baczałwa opła 
conn przyjmuje się mapowrót po cenie 
koszty z 3117 

igm: Spitzera wdowa, winnice I 
piwaice winne w Preszburgu Węgry 


ba u e a kia R T N 


è 


p a 
Z drukarni nar. W. Manieckiego. Zarsądza W. Hodak. 


papam ya R ="mm 


